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Rząd troski o chleb i opieki
nad rolnictwem

Lista gabinetu premjera dr. Kozłowskiego
W ARSZAW A, 14. 5. (wł.) W ia­

domość o ustąpieniu gabinetu Janu  
sza Jądrze jewicza nie zaskoczyła 

! społeczeństwa.
Już od wielu tygodni wiadome 

było, że premjer Jądrzejewicz zamie 
rza zrezygnować ze swego stanowi­
ska spowodu krańcowego przepra­
cowania.

W prasie partyjnej rząd zmieniał 
sią eodziennie. A  gdy sią wreszcie 
zmienił istotnie, lejb organ partyj 
nictwa, „Gazeta W arszawska44, nie 
podaje o tym fakcie nawet wzmian 
ki. Poprostu ani słowa...

Premjerem został prof. dr. Leon 
Kozłowski. Prof. dr. L. Kozłowski 
był już ministrem resortu rolnego, 
ostatnio zaś wiceministrem skarbu. 
Przeszedł wiąc przez dwa resorty 
gospodarcze, zazębiające sią, spokre 
wnione tysiącem wspólnych zagad­
nień, zwłaszcza zagadnień rolnych.

A  nie ulega wątpliwości, że na 
czoło naszych najważniejszych za­
gadnień państwowych wysunęła sią 
obecnie sprawa wsi. Ciężki stan 
gospodarstw rolnych staw ia pań­
stwo, w siedemdziesięciu procen­
tach rolnicze, w obliczu konieczno­
ści stworzenia frontu w tym  kie­
runku.

To zadanie podjąć ma właśnie 
gabinet, którego szefem zostaje po­
ważny znawca spraw rolnych, 
zwłaszcza doskonale orjentująey sią 
w potrzebach drobnej i średniej 
własności rolnej.

*  *  *

Zmiana na stanowisku ministra 
opieki społecznej znajduje w ytłu­
maczenie w przyczynach tego same 
go rodzaju, co ustąpienie premjera 
Jądrze jewicza.

M inister Hubicki w ciągu kil­
ku lat nieprzerwanie i bez odpoczyn 
ku kierował tym  tak wielce waż­
nym dla pracującej Polski resor­
tem.

Teką opieki społecznej obejmuje 
obecny wojewoda kielecki Jerzy; 
Paciorkowski, jeden z dzielniej­
szych przedstawicieli administracji 
państwowej M inister Paciorkow­
ski w początkach swej służby pań­
stwowej zajmował stanowisko jed­
nego z ważniejszych wydziałów w 
ministerjum pracy i opieki społecz­
nej. Prawnik i ekonomista z w y­
kształcenia, jest tęgim znawcą za­
gadnień pracy. Dodajmy, że spra­
w y robotnicze muszą być mu dobrze 
znane, jeśli zważyć, że w wojewódz­
twie swem miał dotychczas pod 
swą opieką wielki szmat Zagłębia­
ło  najżywsze laboratorjum do­
świadczalne zagadnień privy i bez­
robocia.

Drugą zmianą resortową jest u- 
stąpienie gen. dr. Ferdynanda Za­
rzyckiego ze stanowiska ministra 
przemysłu i handlu.. Zastąpi go do 
tychczasowy wiceminister w tymże 
resorcie Henryk Floyar - Reich-

man, który dał się poznać, jako 
niezwykle energiczny człowiek, 
głęboko przenikający zagadnienia 
naszego przemysłu i handlu.

L ista gabinetu prof. dr. Leona 
Kozłowskiego prawdopodobnie bę­
dzie ujawniona już dziś i przedsta 
wioną zostanie p. Prezydentowi do 
zatwierdzenia. W  takim razie za­
przysiężenie nowego gabinetu odby 
łoby sią jutro.

*  *  *

Premjer dr. Kozłowski ukoń­
czył w dniu dzisiejszym konferen­
cje z osobami, które wejść mają do 
nowego gabhłdu.

Prof. Kozłowski przedstawi we 
wtorek listę nowego rządu prezy­
dentowi Rzplitej do zatwierdze­
nia.

W razie zatwierdzenia przez pre 
zydenta R. P. listy utworzonego 
gabinetu, we wtorek odbędzie sią 
zaprzysiężenie nowego rządu.

Trocxi w Szwajcarii
Tam chce się  osiediić

PA RYŻ. 14.5. „M atin“ donosi z 
w iarygodnego źródła, że w yjazd 
Trockiego do S zw ajcarji nie jest po 
drożą dla rozryw ki, lecz, że b. komi 
sarz sowiecki s ta ra  się o uzyskanie 
zezwolenia na pobyt w Szw ajcarji, 
gdzie chce się osiedlić na stale.

S ta ran ia  jego znajdu ją  się podo 
bno na dobrej drodze. W  każdym  
razie, jak  tw ierdzi dziennik Trocki 
do F ran c ji już nie powróci.

F 0P lIĘ IC 3W JIIiiE
Wszystkim, klórzy raczyli wziąć udział w pogrzebie 

Naszej Żony i Matki

ś. p. Heleny Pique
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu WPP. 
Dyrektorom, Inżynierom, Urzędnikom, Górnikom Gwarectwa 
Hr. Renard, T-wa Franco-Polskiego, T wa Huta Bankowa, 
Uczniom 8-ej klasy gimnaz. im. W. Łukasińskiego w Dą­
browie, oraz Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie

Mąż, Synowie i Synowa.

Wybuch gazomierza
120 osób ofiarą eksplozji

TONDYN, 14.5. Z H ong K ongu 
radcszły  tu wiadomości o strasznym  
wybuchli gazomierza, który pocią­
gnął za sobą bardzo wicie o fia r Do­
tychczas ustalona liczba zabiiych 
wynosi 20, w szpitalach ulokowano 
ponad 100 rannych.

W iele domów w sąsiedztw ie ga­
zomierza uległo zniszczeniu w sze- 
rc k :m prom ieniu wyleciały szyby z 
okien Jeszcze obecnie straże ognio-

L IST A  RZĄDU.
Lista nowego gabinetu przedsta 

wiać sią ma, jak następuje:
Premjer — prof. dr. Leon Koz­

łowski.
M inister spraw wewnętrznych—  

Bronisław Pieracki.
Minister spraw zagran iczn ych -  

Józef Beck. ■ ^
M inister spraw wojskowych — 

Marszałek Polski Józef Piłsudski.
M inister sksfrbu — prof. U łady 

sław Zawadzki. 1
M inister oświaty — W acław Ją­

drze jewicz.
M inister sprawiedliwości — 

Czesław Michałowski.
Minister rolnictwa — dr. Broni 

sław Nakonieeznikoff - Klukowslti.
M inister przemysłu i handlu — 

dr. Henryk Floyar Reichman.
M inister opieki społecznej — Ją 

rzy Paciorkowski.
Minister komunikacji — inż. Mi 

chał Butkiewicz.
M inister poczt i telegrafów — 

inż. Emil Kaliński.

Kto wygrał na loterii ?
W A R SZA W A , 14. 5.
Zł. 10000 na n -ry : 53688 157179 
ZŁ 5 000 na n-ry : 82142 101326 

115172 133999

“  W SZYSC Y _ i
p o w in n i  o so b iśc ie  s p r a w d z a ć  
sw o je  losy  w  S zczęś l iw e j  K o ­

le k tu rz e
K A T O W I C E ,  
ul. św. J a n a  16. 

Z a m i e n i a m y  w y g r a n e  losy n a  n c w e .
KAFTALA

we gaszą powstałe wskutek wybu­
chu pożary domów.

Przyczyną katastro fy  było praw  
dopadobnie zbyt wielkie ciśnienie 
w gazomierzu wskutek którego w yr 
wana została p ły ta  gazomierza, cze­
go początkowo nie zauważono. Gaz 
począł rozchodzić się po okolicy i 
widocznie na tra fił w jakiem ś miesz 
kaniu na o tw arty  płom ień i zapalił 
się.

Zł. 2.000 na n-ry: 12200 14016 
30343 40808 57845 62353 79555 80352 
161691 163629 166554 166885 168310 

Zł. 1.000 na n-ry: 1426 5229 6630 
18395 21236 21650 32770 33991 35145 
36193 39283 46793 58410 68708 75736 
76707 78409 80479 81363 81894 97482 
100244 105105 107224 109680 111457 
112283 117951 123112 152694 158592 

Zł. 20.000 na n-ry: 136725 158411 
Zł. 15.000 na  n -ry : 4119 61757 

149,152
Zł. 5 000 na n -ry : 24424 38021 

39852 155198
Zł. 2.000 na n -ry : 24780 26203 

35922 39268 44751 51035 51411 53361 
Ć9703 69997 71653 77901 86745 98352 
124052 124510 .147910 150774 168555 

Zł. 1.000 na u-ry : 4278 13166
142^1 19779 24.042 28285 35998 39299 
J4283 47140 57670 70174 72173 77632 
'05352 116442 119806 163719 168422 
8873 91118 92776 96045 97248 104075
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MARSZ. PIŁSUDSK I WYBORCĄ W 
BIAŁYMSTOKU. 

BIA ŁY ST O K , 14-5 Na easadde posta­
nowień nowej ordynacji wyborczej pra 
wo glosowania podczas wyborów sam o 
m d e w y d i przysługuj® również oby. 
wateiom honorowym gm iny bez wegię 
du na m iejsce i eh faktycznego zamiesz 
^ania.

W awiĄzku 2  tern jako pierwszy 
na iiśeie wyborców pierwszego obwo­
du w pierwszym okręgu wyborczym w 
pier yszyin okręgu wyborczym w 
Blaiymstoku umieszczony został rnar- 
£zatok Piłsudski, któremu przed prze­
szło !S laty rada m iejska jednom yślnie  
nadała obywatelstwo honorowe m ia­
sta.
INKASENT, KTÓRY ZGUBIŁ P IE ­

NIĄDZE.
W ARSZAWA, ii 5. P olicja warszaw  

sita ma kłopot z niejakim  Szymonem  
Rożen talem, inkasentem firm y łódz­
kiej który przybyj do stM iey * m ial 
wracać wieczorem do Ładzi Tym eza- 
em spóźnił sic  na pociąg a jakiś n ie­

znany mu osobnik namówił go. by uda! 
i- ie  autobusem do Sochaczewa stamtąd  
;oka.nią kolejka do Łodzi Rozental wyła 
dowany ‘yaiąę&m; usłuchał i  pojeehaw  
î ay aalobnaem stracił przytomność i 
pieniądze. Okazało sic bowiem, że nie 
znajomy osobnik odurzył go dymem t 
zatrutego papierosa.

Rozectal wrócił pieszo do Warsza­
wy, ocknąwszy sie po swojej przygo­
dzie w rowie w okolicy B łonia O wy- 
padkn zawiadomił policje, ale zaraz po 
tern przepadł bez śladu, Żona Rozenta 
la  przybywszy z Łodzi nadaremno po- 
•gąwkiwala męża. Przypuszcza ona, że 
mąż jej popełnił samobójstwo. Policja  
rozpoczęta ouergiczae poszukiwania za 
lio&oitaiein.

■/'RŻ-SCi K ARDYNAŁ W POLSCE
SENSACYJNE DONIESIENIE Z 

RZYMU.
PERLIK, it.5. Niemiecka prasa ka- 

?oficka frzyhcsi doniesienie z Rzymu, 
że na najbliższym konsystorzu Ojciec
»w sansianaje trzeciego kardynała poi
sktego.

Dziennik: nie mówią jednak, który
/, jvekticfe dostojników kościoła otrzy­
ma purpurę kardynalską.

NAJDŁUŻSZY TUNEL ŚW IATA WY 
BUDOWANO W JA P O N II.

Tft&JO, 14.5 Przez. 18 lat pracowa- 
■io nad wspamaicni dzieleni które łą- 
«ay m iejsw w ość kąpielową Atami w 
Japonii % miastem Nehezu. Pomiędzy 
tewi dwiema m iejscowościami wybu- 
jówąno tunel który ma 21 km. i 700 
in. Koszty budowy tunelu
wynosiiy 339 irjijonów jenów Tunel 
ten pod względom długości przewyższa 
wszrstkie europejskie i amerykańskie 
tun-;e (najdłuższy europejski tuueł 
simpłoński ma 19AU3 m.).

Jest to luetyiko najdłuższa ale naj 
(•srdziej nowożytna budowla tego ro- 
tz&ju 1 rzeba było pokonać niezmier­
ne trudności. Szczególnie uicbezpiecz- 
nenr były rozsadzania skal Pociągnie 
?y one za soba S0 ofiar.

STRASZLIW A KATASTRUJ* A POD­
CZAS WYŚCIGÓW SAMOOHODO- 

WYCH.
PARYŻ, 14 i Podczas wyścigów sa­

mochodowych urządzanych corocznie 
przez aułomobTklub Ile de France w 
Fontainebleau doszło w niedzielę do 
strasznej katastrefy.

Samochód Bugatti, prowadzony 
przez Eryka Lora, na m  metrów przed 
metą z niewyjaśnionej dotychczas przy 
izy n y  wpadł w publiczność, która w 
tysiącznych rzeszach przyglądała się 
wyścigom

Skutki wypadku były straszne Sześć 
osób poniosło śmićrć na miejscu, k il­
kunastu, w tcie prowadzący samochód, 
leży w szpitala w stanie beznadziej­
nym Pewnej kobiecie została dosłow­
nie głowa odcięta. Wśród zabitych znaj 
diiji się również dwu żołnierzy.

Przed kilku dniami przybił do 
brzegów Anglji okręt „Księżna Yor 
ku”, na którego pokładzie miał się 
— według doniesień policji amery­
kańskiej — ukrywać słynny i nie­
uchwytny Dilinger. Władze angiel­
skie zarządziły szczegółową rewizję 
okrętu. Pogłoska o Diłłingerze oka­
zała się fałszywą; władze wykryły 
natomiast wśród pasażerów „Księ­
żnej Yorku” międzynarodowego a- 
wanturnika, Trebitsch-Lincolna. 
Przybył on obecnie do Anglji z Mon 
trealu w towarzystwie pięciu „u- 
czniów“! — podobnie jak on — o- 
dzianych w stroje buddyjskich mni 
chów,' Obecnie nazwisko wielkiego 
aw anturnika brzmi Chao-King. 
Władze brytyjskie natychmiast za­
aresztowały Lincolna, który na mo­
cy wyroku sprzed 15 jeszcze lat 

będzie wysiedlony z Anglji, 
Ignacy Tymoteusz Trebitsch 

Lincoln, liczący dziś 60 lat, urodził 
się w małej mieścinie węgierskiej. 
Był żydem. W młodości, pchany ko- 
czowniczemi instynktami, przyłą­
czył się do wędrownej grupy aktor­
skiej .Przybył do Niemiec, gdzie 
przyjął chrzest

Skolej wyjechał do Kanady,
gdzie rozpoczął stud ja  teologiczne. 
W roku 1902 mianowany został 

księdzem kościoła anglikańskiego 
w Montrealu. Po niespełna roku u- 
tracił jednak swą godność duchow­
ną spowodu wywrotowych teoryj, 

które głosi! w kazaniach, 
Trebitsch Lincoln opuszcza wów 

czas Amerykę i po krótkim pobycie 
w Niemczech przybywa do Anglji. 
W małej mieścinie księstwa Kent 
obejmuje pieczę nad piebanją.

Studja religijno-filozoficzne nie 
wystarczają już jego aktywności. 
Jako sekretarz posła Roventree za­
czyna mieszać się do walk politycz­
nych, jako liberał.

W roku 120 — jako deputowany 
z Garligton — wchodzi do angiel­
skiej izby gmin. W ciągu dwudzie­
stu lat dokonał niemało: zmienił
wyznanie i narodowość, został księ­
dzem i zajął miejsce 
w najstarszym parlamencie świata!

|Niesamowita kariera Trebitsch-Linuolna
colna. Po odbyciu trzyletniej kary 
więzienia, pozbawiony zostaje oby­
w atelstw a angielskiego

i wysiedlony z Brytanji. 
Począwszy od r. 1919 Trebitscch

Lincoln staje się możną i wpły­
wową postacią. Budzi jednak po­
dejrzenia. W izbie gmin krążyły 
cor&z głośniejsze pogłoski, że Trę- 
bisch Lincoln jest szpiegiem na nie 
mieckim żołdzie.

W następnych wyborach Lin­
coln nie zostaje ponownie obrany. 
Mimo nieświetnej opinji, cieszy się 
jednak jeszcze poparciem wpływo- 
"wych osobistości. VYr roku 1911 po 
wybuchu wojny otrzym uje odpowie 
dzialne stanowisko cenzora kores­
pondencji między Anglją a Rumu- 
nją i Węgrami.

Śledztwo kontr-wywiadu bry ty j 
skiego potwierdza pogłoski o szpie­
gowskiej działalności Trebitsch Lin

Lincoln grasuje w Europie. Zostaje 
kolejno wysiedlony ze wszystkich 
krajów  kontynentu i wyjeżdża do 
Chin, gdzie naw raca się na bud­
dyzm.

Obecnie węgierski żyd, anglika!) 
ski ksiądz, członek parlam entu bry­
tyjskiego, niemiecki szpieg i bud­
dyjski mnich w jednej osobie prze­
bywa w więzieniu w Liverpool, 
skąd wkrótce wysiedlony będzie 
do Kanady,

270 tys. zł. na zasilenie funduszów obrotowycii 
warsztatów rzemieślniczych w woj. kieleckiem
Bank Gospodarstwa Krajowego 

w Warszawie przyznał drugą tran ­
szę pożyczki w sumie 3 miljonów zł. 
na zasilenie funduszów obrotowych 
w warsztatach rzemieślniczych.

Z sumy tej rzemieślnicy woje­
wództwa kieleckiego, dzięki stara­
niom kieleckiej izby rzemieślniczej, 
otrzym ają 270 tys. złotych.

Niemiecka polityka zbrojeń
Niemieckie zamówienia na silni 

ki dla samolotów w Anglji i w U.S. 
A. wywołały duże wrażenie we 
Francji. P rasa francuska omawia 
szczegółowo kwestję zamówień nie­
mieckich i w yjaśnia ich dessous po 
lityczne. Niemcy pbstałowały w 
Anglji 350 silników, w Stanach Zje 
dnoczonych — 2500 motorów! Mię­
dzy firmami angiełskiemi i amery­
kańskiemu toczyła się ostra walka 
konkurencyjna przy zdobywaniu za 
mówień niemieckich. Zamówienia 
te nie były podyktowane bynaj­
mniej koniecznością, gdyż niemiec­
kie fabryki motorów pracują dzień 
i noc i są w stanie dostarczyć 
każdą żądaną ilość maszyn na po­
trzeby lotnictwa. Chodziło tu nato­
miast o względy dyplomatyczne i

taktyczne: rząd I I I  Rzeszy pragnie 
zainteresować zapomocą obstaluu- 
ków pewne b. wpływowe koła prze­
mysłu zbrojeniowego i ciężkiego za 
granicą, związać je w ten sposób że 
spraw ą dozbrojenia Niemiec, a 
przez to samo przeciwdziałać ewen 
tualnej ofensywie dyplomatycznej, 
któraby nastąpiła i wymierzona zo­
stała przeciwko zbrojeniom Rze­
szy.

Tak oświetla tę kwestję „Petit 
Jou rna l” i „Echo de P aris”, a przy­
znać trzeba, że wywody tych pism 
nie są pozbawione wielu cech praw ­
dopodobieństwa, gdyż wiadomo, ja  
kie wpływy posiadają sfery ciężkie 
go przemysłu zbrojeniowego w kra 
łach zindustrjalizowanych.

Or.

DZBANEK ZAW IERAJĄCY 425 
SZTUK STRODAW NYCH MONET 
POLSKICH ZNALEZIONO NA PO­

LACH POLESIA  
BRZEŚĆ NAD BUGIEM . 145. Paweł 
Adam owicz m ieszkaniec w si Ruta, 
pow droEiicki, wyoral na polu dzbanek 
glin iany w którym  znajdowało się  425 
szł srebrnych starodawnych monet 
polskich.

M onety te zostały przekazane do 
/starostwa w Drohiczynie.

SIEDEM  ŻON W CIĄGU JEDNEGO  
ROKU.

MOSKWA ?4.5 Siedem żon — w eią  
r «  iednego roku: Rekord ten należy do 
Ro danina K im sk iego , mieszkańca 
Świerdlowska.

Pierwsza żona Kitnuskiego zmarła 
w tajem niczych okolicznościach. Owdo 
w iaiy Rosjanin wstąpi} odrazu w po­
nowne związki m ałżeńskie. Druga żo, 
na nie żyła dtnzej ,niż pierwsza.

Iło upływ ie roku od pierwszego mai 
reństwa, K lim ski pobił rekord króla 
Henryka VII.

Obeenie gdy po śmierci szóstej żo­
ny K lim ski poślubił siódmą skolei w 
ciągu roku, zainteresowały sig wresz 
rie .sowieckim Sinobrodym * władze i 
zaaresztowały go.

Istnieje podejrzenie, źe Kiimski o- 
lru>, sześć żon licząc na odszkodowanie 
« państwowej instytucji ubezpieczeń 
na życie.

„Piraci zdrowia
Raj dla szarlatanów

Podczas gdy w Europie bezpraw 
ae wykonywanie praktyk lekarskich 
jest surowo karane, w dwu krajach 
azjatyckich — Chinach i Persji — 
korzysta ono z pełnej tolerancji 
władz.

Mężczyzna lub kobieta mogą tam 
korzystać z tytułu lekarza i wykony 
wać jego zawód bez żadnych przesz 
kód i formalności. Toteż znachor- 
stw j i wszelkiego rodzaju szarlata­
neria są istną plagą, która coraz sil 
niej rozprzestrzenia się w Persji i 
Chinach Preurjer chiński W ang — 
Ching — Wel. który zamierza w tej 
dziedzinie przeprowadzić gruntow­
ne zmiany oświadczył na łamach

wielkiego dziennika szanghajskio-
go:

. Bylekto — z dyplomem medycz 
ayni lub bez niego, a najczęściej z 
mocno kryminalną przeszłością, mo­
że wywiesić przed swym domem 
szyld lub ogłaszać się w prasie — 
„ako doktór medyczny. Znachor i 
szarlatan stali się narodowemi po­
staciami Chin. Jestto  hańba, godzą 
ca w dobre imię kraju, a zarazem 
groźba dla społecznego zdrowia lud­
ności, oszukiwanej i wyzyskiwanej. 
Chiny zwalczały plagę piratów. Po 
piratach morza kolej na „piratów 
zdrowia”.

Sprytny mag murzyński przywódcą bandy rabusiów
Od dłuższego czasu grasowała or 

ganizacja zbrodniarzy w okolicy Ke 
nya w Afryce, wywołując wśród 
krajowców olbrzymi popłoch. Na 
czele bandy stali przeważnie szarla 
tani cudotwórcy poszczególnych o- 
sad murzyńskich. Teraz dopiero u- 
dałc się władzom wykryć groźną 
>zajkę i osadzić ozarnych bandy­
tów pod kluczem.

Ciekawe jest pochodzenie bandy, 
utora ma na rumieniu tyle mor­
derstw i kradzieży .Jeszcze przed 50 
iaty zbuntował się szczep Massaj 
Przeciw zbrodniom i wyzyskowi «vo

uh czarowników i urządził wśród 
nich krwawą masakrę. Jeden tylko 
czarnoksiężnik zdołał zbiec i osie­
dlił się w osadzić szczepu Lumbwas, 
gdzie przekonał czarnych o potędze 
•zarodzjejskiei swojej krwi. Wszys 
cy murzyni ofiarowali mu córki za 
żony wskutek czego ród jego wzrósł 
Jo kilkuset członków.

Potomkowie szarlatana potrafili 
ten tem i grozą opanować wszystkie 
sąsiednie osiedla murzyńskie. Przy 
wódcy zbrodniczej organizacji, któ- 
izv będą mogli teraz za kratkami 
próbować swoich sił czarnoksięs­
kich



Zasadnicza przemiana
Polska w oczach szarych obywateli niemieck ch

Sporo było sposobności podczas 
10-ciodniowego pobytu w Niern- 

. czech do rozmów na tem aty polsko- 
niemieckie. Liczne też były okazje 
do zbadania, jak  na zmienione o- 
statnio między oboma państwam i 
stosunki reaguje niemiecka opinja 
publiczna.

Przedewszystkiem 12-tu osobo­
wą delegację polskiego dziennikar­
stw a uderzała ze strony wszystkich 
przedstawicieli niemieckiego społe­
czeństwa jaw na i niedwuznaczna 
tendencja podkreślenia serdecznego 
i przyjaznego stosunku. Jeśli się 
uwzględni charakter narodu nie­
mieckiego, a zwłaszcza Prusaków, 
niezbyt z natury  skłonnych do ze­
wnętrznych przejawów sentymen- 
tałności i czułostkowości — wysiłek 
w kierunku możliwie największej 
serdeczności był wręcz uderzający. 
Nie brakło też szczegółów, świad­
czących o pewnej subtelności, o .kto 
rą dawniej byłoby trudno... A więc 
hotele, w których mieszkali polscy 
dziennikarze, ozdobione były pol­
ską flagą; na stolach biesiadnych 
widniały stale ornamenty o bar­
wach biało-amarantowych. I wiele 
innych podobnych drobiazgów, do­
wodzących planowego inscenizowa­
nia gościnności z celową i świadomą 
uprzejmością.

Ale te wszystkie zewnętrzne ob­
jaw y możnaby ostatecznie położyć 
na karb międzynarodowych konwe­
nansów i uznać za fakt bezsprzecz­
nie miły, ale bez głębszego znacze­
nia.

Natom iast nie można tak inter­
pretować szeregu wynurzeń, kilku­
nastu przemówień, wygłoszonych z 
okazji „Deutschlanćlfahrt" polskiej 
delegacji dziennikarskiej. Otóż 
stwierdzić trzeba, że codzień, a czę­
sto i dwa razy dziennie, najw ybit­
niejsi przedstawiciele obecnego re­
żymu, dygnitarze Trzeciej Rzeszy, 
zabierali glos, aby z całą dobitno­
ścią podkreślić, że przełom, który 
nastąpił po polsko-niemieckiej de­
klaracji z 26-go stycznia r. b., od­
powiada zupełnie dążnościom i ce 
łom obecnych Niemiec, a tendencje 
dalszego pogłębienia pokojowych 
stosunków i zgodnej współpracy 
znajduje poklask u działaczy poli­
tycznych i społecznych Niemiec. To 
stanowiło „Leitmotiv" mowy, wy­
głoszonej cło polskich dziennikarzy 
przez najpotężniejszego może dzia­
łacza Trzeciej Rzeszy, najaktyw ­
niejszego po „Fiihrerze" polityka, 
m inistra Goebbelsa; to samo silnie 
zaakcentował w swem przemówie­
niu główny reform ator prawa i ko- 
dyfikator nowego ustroju Ezeszy, 
m inister sprawiedliwości Frank; to 
samo stanowiło bazę i nastawienie 
mowy nadburm istrza Berlina dr. 
Sahma i to samo promieniowało z 
przemówień burmistrzów Mona- 
olijum, Dusseldorfu, S tu ttgartu  i in 
nych miast, z oracyj „Ganleiterów", 
z wynurzeń licznych przedstawicieli 
prasy niemieckiej, świata przemy­
słowego, związków społecznych itd.

Lecz cóż o tern sądzi społeczeń­
stwo? Jak  się do nagłej, niespodzie­
wanej zmiany odnosi szary obywa­
tel? Ten sam, który przez kilkana­
ście la t po wojnie był pod obstrza­
łem propagandy antypolskiej, któ­
remu stale przedstawiano Polskę 
jako cel ekspansji, a zarazem tę 
Polskę stale ośmieszano jako „Sai- 
sonstaat", poniżano i pomniej­
szano?

To właśnie jest najważniejsze i 
najistotniejsze: jak się odnosi do 
problematu porozumienia masa, na­
ród?

Piszący te uwagi miał przypad­
kowo sposobność sprawdzenia w 
sposób zupełnie wiarodogdny, jak 
szary obywatel niemiecki interpre­
tu je zaszłą ostatnio zmianę. Było 
to w pobliżu Dusseldorfu, w West- 
falji, w środowisku zatem, w któ- 
rem żyje i pracuje stutysięczna 
mniejszość polska, zgrupowana w 
zagłębiu przemysłowem dokoła Es­
sen, Dortmundu, Bochmu itd. P y­
tam polskiego rsbotnika, co teraz 
Niemcy mówią o Polsce i otrzymu­
ję znamienną odpowiedź:

— Ano, mówią Niemcy, że Pol­
ska musi być mocna i wielka, kiedy 
F iirer H itler uznał za potrzebne 
dojść z nią do zgody...

W tej odpowiedzi mieści się 
wszystko. Stanowi cna przekrój 
tych sądów i tych opinij, jakie w 
społeczeństwie niemieckiem wy­
wołało zbliżenie polsko-niemieckie.

A więc: ukrzepienie mocarstwo­
wej roli Polski stanowiło moment 
zwrotny w stosunku Niemców do 
nas. Uświadomili sobie, że ci, któ­
rzy im praw ili o „Saisonstaacie", 
zwodzili ich; zrozumieli, że sugestje 
o słabości Polski i łatwości jej po­
konania, oparte były na fałszu.

A po wtóre: „Fiihrer" uznał za 
wskazane... „Fiihrer" przykazał...

Oto „punctum saliens" całego za 
gadnienia. „F iihrer" kazał! Niemcy 
stanowią w tej chwili może najpeł­
niejszy wyraz „Totalstaat", w któ- 
rem autorytatyw nośe przywódcy 
nie ma granic i nie napotyka na 
najmniejszy sprzeciw. Nie istnieje 
pojęcie „opozycja", niema nawet

najdrobniejszych wahań w osądza­
niu zasadniczych spraw państwo­
wych. Je s t natom iast bezwzględny 
posłuch i żelazna dyscyplina i — co 
najważniejsze — nagm inna psycho­
za w iary w to, co „Fiihrer" każe. 
Tak skomplikowany, trudny próbie 
mat, jak  wejście na drogę porozu­
mienia z wschodnim sąsiadem Nie­
miec, byłby w „erze weimarskiej" 
niechybnie rozpętał ożywioną, a na­
wet burzliwą wymianę zdań, boga­
tą dyskusję w prasie, płomienne mo 
wy wiecowe itd. Obecnie jest to 
wszystko nietylko niemożliwe, ale 
i zbędne. A utorytatywnośe zastą­
piła wszystkie cechy ustroju po­
przedniego. Narzuca ona bezapela­
cyjnie nowe hasła, nowe cele. I hu­
raganowym ogniem propagandy, 
wszechobecnej i wszędobylskiej, 
wraża je w mózgi, dociera do każ­
dego ośrodka i do każdej z osobna 
jednostki.

„Fiirer" kazał! „Fiihrer" wziął 
na siebie odpowiedzialność!

Oto najwyższy, niedopuszczają- 
cy najmniejszego sprzeciwu argu­
ment.

On to reguluje obecnie w Niem­
czech każdą dziedzinę życia publicz 
nego i prywatnego, wszystkie za­
gadnienia społeczne, prawne, kultu­
ralne — i wszystkie problematy po­
lityki międzynarodowej.

Jednym  z nich był i stosunek do 
Polski. Dalsze jego losy zależą więc 
wyłącznie od „Fiihrera".

To winniśmy sobie uświadomić.
Dr. Bertold Merwin.

W ubiegłą sobotę w sali domu 
katolickiego w Sosnowcu odbyło 
się doroczne walne zebranie sprawo 
zdawcze związku zawodowego pra 
cowników ubezpieczeń społecznych 
w Sosnowcu. Zgromadzeniu przewo 
dniezył p. M arjan Kanto>’-Mirski.

Stosunkowo młoda ta, bo zaled­
wie 5 lat licząca organizacja, jak 
widać ze sprawozdania wygłoszone 
go przez prezesa Zygm unta Rakie- 
cia, zajmuje coraz poważniejsze 
stanowisko w życiu społecznem Za 
głębia Dąbrowskiego bądź przez o- 
tiam ą pomoc pieniężną, bądź przez 
czynny udział swoich członków w 
pracach innych społecznych organi 
zacyj. Obywatelski czyn członków 
związku, którzy w ubiegłym roku 
na nadzwyezajnem walnem zebraniu 
jednomyślnie podjęli uchwałę o opo 
datkowaniu się na rzecz organiza- 
cyj społecznych w wysokości 1 zł. 
od każdego członka miesięcznie, w 
krótkim stosunkowo czasie przy­
niósł wydatne owoce, zasilając fun­
dusze LO PP, ligi M. i Kol., PCK i 
tow przyjaciół związku strzeleckie­
go poważniejszemi kwotami na 
łączną sumę zł. 5.181.37 gr. Nadto w 
okresie sprawozdawczym przekaza­
no z dobrowolnych ofiar wśród 
członków: na rzecz bezrobotnych — 
zł. 2.218.65 i na akcję dożywiania 
dzieci — zł. 772.09.

Niezależnie od akcji społ. zarząd 
rozwijał ruchliwą działalność zawo 
dową, przyjm ując udział w pracach 
rady okręgowej unji związków za­
wodowych pracowników umysło­
wych Zagłębia Dąbrowskiego, oraz 
przeprowadzając różne posunięcia,

n t  loki
nieograniczetiie  
trw ałe przy w ilgo  
m em  pow ietrzu  
lub pocie, osiąga­
ją  P anow ie i P a­
nie bez rurek, za- 
pornoeą esencji 
,,H ela‘<, dzięki 
której cndulaeja  
jest zbyteczna. 
Duże zaoszczędzę 
nie czasu i p ienią  

., , bzy. D zia ła  na po
rost w losow .Zaraz po m yciu  uzyskuje  
się  w spaniale fa le  ondulow auych lo ­
ków, pełną powabu fryzurę. Dużo l i ­
stów  z podziękowaniem  i pełnych  zach-
w ytu  (przedewszystkiem  artystek  sce­
n icznych). Cena za flaszką % —  zł. za 3 
flaszk i zł. 4,— za 6 flaszek  7,— zł. Dr. 
Nic. Kerneny, Cieszyn, skrytka poczto  

w a 100/1091.

Walne zebranie związku pracowników
ubezpieczeń społecznych

w Zagłębiu Dąbrowskiem
mające na celu poprawę bytu 
swych członków. Między innemi za­
sługuje na uznanie zorganizowanie 
przy związku kasy samopomocy 
koleżeńskiej, której zadaniem jest 
przynoszenie doraźnej pomocy człon 
kom przez udzielanie pożyczek o- 
raz krzewienie wśród nich haseł o- 
szczędności Istn iejąca przy związku 
kasa samopomocy wypłaciła za o- 
kres sprawozdawczy tytułem od­
praw na wypadek niezdolności do 
pracy zł. 5.000, odpraw pośmiert­
nych zł. 10.000 i zasiłków chorobo­
wych zł. 2.802.18. Na kolonje letnie 
dla dzieci niezamożnych członków 
związku przeznaczono zł. 500 Bi­
lans z działalności związku za okres 
sprawozdawczy zamyka sic sumą 
zł. 277.142.12. '

Ustępującemu zarządowi za o- 
wocną i wytężoną pracę zebranie 
zgotowało burzliwą i długotrwałą 
owację, poczem na wniosek prze­
wodniczącego jednomyślnie posta­
nowiło w dowód zaufania do byłe­
go zarządu dokonać wyboru nowych 
władz oddziału przez aklamację, 
przyjm ując bez zmiany listę kan­
dydatów proponowanych przez u- 
stępuiący zarząd.

W skład nowego zarządu we­
szli: p. Zygm unt Rałdeć (poraź 
trzeci) jako prezes i pp.: A. Cza*
kan, A. Golnik, M. M ajewski. A. 
Goncerz, T. Torbus, St. Radośni,ski, 
A. Zygmuntowski, R. Piechota. St. 
S+ankiewicz, St. Gonkiewicz, A. 
K rystm an, P. Chrząszcz, I. Gołę­
biowski, F!. K rupa, N. Jedlińska. 
T. Makuła. W skład komisji rewi-

zy jnej: J . K rzystek, J .  Chowaniec 
i A. Michalski oraz w skład sądu ko 
leżeńskiego: E. Antonowicz, J .  Ka­
czyński, S. Wnorowski, M. Łapiń­
ski.

Związek posiada w Sosnowcu 
przy ul. K ołłątaja 17 własny lokal, 
zaopatrzony w popularne czasopi- ! 
sma i dobrze zaopatrzoną bibljote- 
kę, rad joaparat z patefonem itp., 
gdzie członkowie po pracy znaleźć 
mogą wraz z rodzinami miłą i go­
dziwą rozrywkę.

Prowadzony przy związku pod 
kierownictwem wytrawnego specja 
listy prof, A. Sollocha — chór mę­
ski rokuje nadzieję, że w bieżącym 
zimowym sezonie zajmie miejsc© 
w liczbie pierwszorzędnych chórów 
Zagłębia.

ZN A D  CICHYCH FJORDÓW .
W  rocznicę św ięta  N orw egji.

W zw iązku z przypadającem  w dniu  
17 b. m. św iętem  narodowem  N orw egji 
P olsk ie R adjo organ izuje sp ecja ln ą  au­
d ycję okolicznościow ą, na którą złożą 
się hym ny, przem ów ienia oraz część 
koncertową, pośw ięcona m uzyce nor­
w esk iej, w której w eźm ie udział orkie­
stra P olsk iego  R adja pod dyr. Józefa  
O zim ińskiego oraz p ian ista  W ładysław  
Burkath. W  program ie u tw ory Gade- 
go, G riega, H alvorsena oraz z młod­
szych kom pozytorów  — H u rum a i Jo- 
hansena.

R A D JO  PR Z E SY Ł A  M ASZYNOPISY
W Stanach  Zjednoczonych radjo  

am erykańskie dokonało pierwszej w 
św iecie  próby przesiania zapom oeą ra 
dja m aszynopisu  w tr&Sccie jego  pisa­
nia.

Eksperym ent, który dokonyw ano  
m iędzy stacjam i W ashington , a Balti­
m ore udał się w zupełności. W razie po­
wodzenia dalszych doświadczeń z „ra- 
djopisam i“ , in sta lacje  „radjo-piszące" 
znajdą wkrótce szerokie zastosow anie. 
Bardzo ważną rolę odgryw ać one mo­
gą przy p rzesy łan iu  k on u u ik atów  okrę 
tow ych, lotniczych i m cferologicznych.
K O B IE T Y  W WOJNIE PRZYSZŁOŚCI

W ojna przyszłości będzie prawdopa  
dobnie zupełnie inna niż w ojna św ia­
towa, a teinbardziej inna niż dawne 
w ojny.

Czynnikiem , który w p łyn ie na zinia 
nę oblicza w ojny jest n iew ątpliw ie  
w ielk i rozwój lo tn ictw a w ojskow ego, 
jak  cyw ilnego, który zaznaczył się już  
podczas w ielk iej w ojny, a dosięgnie  
sw ego rozwoju w dobie obecnej; zm ieni 
się  rów nież teren działań w ojennych, 
przenosząc pole w alk i z frontu na ob­
szar całego kraju. To spowoduje, że 
ludność cyw ilna, będzie zmuszona 
wziąć udział w akcji obronnej. I tutaj  
tworząee się organizacje obarczą sw ym  

ciężarem  kobietę, która nie sta je >ło 
wa'fi frontow ych. Przygotow any i w y­
szkolony elem ent może oddać nieoce­
nione usługi. K obieta Jednak m usi byfc 
nietylko opanow ana, ale także posiadać  
spory zasób zasadniczych w iadom ości 
do czego nawiąże w dniu 17 b. m. o 
godz. 15.20 każ. E lig ja  Turska.



Zdrowa myśl obywatelska t r y u m f u j e
Akcja wyborcza aa terenie Zaglę 

bia Dąbrowskiego rozpoczęła się -na 
dobre. W ubiegłą niedzielę we wszy  
stkick niemal miastach zagłębiow- 
skieh odbyło się szereg wieców i ze 
brań zorganizowanych przez wszy­
stkie niemal ugrupowania, które za 
mierzają wystawić swe listy do rad 
miejskich. Ze wszystkich zebrań 
największą frekwencją i zaintere­
sowaniem cieszyły się zebrania u- 
rządzone przez bezpartyjny blok 
pracy gospodarczej.

Dziwny pech natomiast prześlą 
dował wszystkie zebrania i wiece 
endeckie. K ilka zebrań endeckich 
nie doszło wogóle do skutku, gdyż 
mimo wysiłków przybyli na te ze­
brania tylko organizatorzy i prele­
genci, natomiast zabrakło całkowi­
cie słuchaczów.

Najwięcej jednak zabiegów po­
łożyła endecja przy organizowaniu 
wiecu w Dąbrowie. Z dużemi w y­
siłkami zdołano zgromadzić na ten 
wiec około 100 osób. Z chwilą jed­
nak, gdy na trybunę wszedł wysłań  
nik Korfantego poseł Tempka z sa 
li dały się słyszeć pomruki niezado 
wolenia, a następnie pod adresem  
mówcy i Korfantego poczęły padać 
wrogie okrzyki. W ywołało to ogól­
ne zamieszanie, tak, że zebrani po­
częli opuszczać salę, a wobec nadal 
trwającej awantury policja wiec roz 
wiązała.

Jak słychać, awanturę na wiecu 
tern urządzili młodzi obwiepolacy, 
którzy nie solidaryzują się z taktyką 
swych starszych prowodyrów, a 
przedewszystkiem występują w ka­
tegorycznej formie przeciwko pak­
towi endecji z Korfantym i wysta­
wianiu wspólnej listy.

ZAWODOWY ZWIĄZEK PRACOW­
NIKÓW UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ­
NYCH W SOSNOWCU, A WYBORY 

DO SAMORZĄDÓW.

Związek zawodowy pracowników u- 
hezpieezeń społecznych w Sosnowcu na 
waluem zebraniu w dniu 12 maja r. b. 
uchwali! jednomyślnie następująca re­
zolucje:

Doroczne, ogólne zebranie członków 
twiążłsu zawodowego pracowników u- 
bezpieczeu społecznych w Sosnowcu, ja 
io  jeden z odnimów świata pracy, u- 
zuająey absolutną lojalność i podpo­
rządkowanie sit; interesom państwa za 
naczelna zasadę uświadomionego spo­
łecznie obywatela uważając, że poza 
celami zawodowemi naturalną formą 
ekspansji ruchu pracowniczego i ro­
botniczego jest samorząd gospodarczy 
i terytorjaluy, mający na oku jedynie 
cele gospodarczo - spojeczne i organi- 
rację szeroko pojętej opieki społecznej, 
wolny od wszelkich haseł partyjnych, 
kompromisów z własnem sumieniem, 
doktrynerstwa i osobistych korzyści,— 
postanawia wziąć najintensywniejszy 
odział w zbliżających się wyborach do 
samorządów m iast zagłębiowskich, — 
wzywa i nakazuje wszystkim człon­
kom wziąć karnie udział w akcji w y­
borczej, idąc do urn w jawneiu głoso­
waniu solidarnie z bezpartyjnym blo­
kiem pracy gospodarczej, stojącym na 
straży ideoiogjt wodza narodu i bu­
downiczego posojowoj Polski marsza! 
ka Józefa Piłsudskiego.

DEKLARACJA Z W. PODOFICERÓW  
REZERWY KOLA SOSNOWIEC — 

ŚRODULA.
Zważywszy, że nowa ustawa samo­

rządowa daje rzetelne podstawy do pra 
widłowej i uczciwej gospodarki samo­
rządowej, uniezależniając jednocześnie 
samorząd m iejski od katastrofalnych  
w skutkach rządów partyjnietwa w da

wnych radach i samorządach miejskich 
oraz, że rękojmią przeprowadzenia re 
konstrukcji samorządu może by li tyl 
ko bezpartyjny blok pracy gospodar­
czej idący jak wiadomo pod Lasjem do 
brze pojętej pracy dla państwa — człon 
Łowię związku podoficerów rezerwy ko 
ła Sosnowiec — Środula na walncm ze 
braniu jednogłośnie postanawiają że do 
akcji wyborczej z bezpartyjnym  blo­
kiem pracy gospodarczej, zgłaszając so 
iidarnic swój akces do tegoż bloku, a- 
pelująo zarazem do wszystkich zdrowo 
m yślących obywateli o zajęcie wspólne 
go stanowiska w dniu wyborów w jaw ­
nym glosowaniu.

W CZELADZI.
W ub. niedzielę w sali kina „Cza- 

i  y '“ w Czeladzi odbyło się p rud  wybor­
czo informacyjno zebranie, w którem 
wzięto udział około 700 osób.

Zagaił zebranie prezes koła BBWR. 
p J. Sadow ski Pierwszy przemawiał 
mecenas Paweiek z Sosnowca..

Mówca na wstępie przedstawił sy- 
uiaeję międzynarodową Polski poczem 
określił rolę samorządu na tle dzisiej­
szych stosunków gospodarczych.

Naczelny dyrektor funduszu pracy 
poaei Madeyski mówił o wyborach do 
rady m iejskiej wysuwając kilka postu 
iatów. Przyszła rada powinna dążyó 
do 'dkwidacji bezrobocia przy współ-, 
pracy funduszu pracy przez niesienie 
pomocy warsztatom pracy. Dyr. Ma- 
deyski, domagając się pracy, a nie zu­
py dla bezrobotnych wskazał, że w tym  
wypadku duże znaczenie posiada czyn 
nik społeczny, który powinien brać u- 
dział w wypracowaniu polityki gospo- 
ćarozoj. Mówca wskazał na nielojalny  
.'tosuaek opozycji wobec rządu, która 
i,a  nędzy bezrobotnego usijuje wygrać  
swoje osobiste i partyjne cele.

Należytą odprawę dał poseł Madey 
ski przedstawicielom endecji p. Spy- 
jzyń.ikiemu i .o. Nobisowi, którzy oheie 
li wywołać zamieszanie na sali. Miano 
wicie p. Spyrzyński postawił zarzut po 
tdowi Madeyskiemu, że pobiera drugą 
pensję jako dyr. funduszu pracy, zaś

p. Nobis dem agogicznie dowodził, że 
ministerjum  robót publicznych więcej 
zdziałało w... Czeladzi aniżeli fundusz
pracy.

Oczywiście opozycja dowiedziała się  
publicznie, ż© poseł M adeyski żadnego 
wynagrodzenia z funduszu pracy nie 
i obiera i że m inisterjum  robót publioz 
rych  zostało zlikwidowane na skutek  
ogromnych kosztów, jakie pożerała (w 
80 proc.) sama adm inistracja T w ier­
dzenie swe poseł M adeyski poparł ze­
stawieniem  statystycznem . Ośmieszeni 
indeccy menerzy na karteozee, którą  
odczytano, przeprosili posła M adeyskie 
go. Na zakończenie zebrania wszyscy  
wypowiedzieli się za listą bezpartyjne 
j.o bloku pracy gospodarczej.

RZEMIEŚLNICY CH RZEŚCJANIE  
A WYBORY.

Onegdaj w sa li na Górze Zamkowej 
w Będzinie odbyło się przedwyborcze 
zebranie rzemieślników chrześcjan. Za 
gaił zebranie p. J. Dziedzic, przewod­
niczył p. E. Lange. Referat om awiają­
cy wybory do rady m iejskiej w ygłosił 
dyr Axentowicz.

Na zebraniu uchwalono jednogłos, 
nie pójść do wyborów razem z bezp. 
blokiem pracy gospodarczej.

AKCJA WYBORCZA w DĄBRO W IE

W ostatnich dniach odbyło się kilka  
zebrań przedwyborczych, bezpartyjne­
go blokn pracy gospodarczej, między 
innem i zebranie działkowców w „św ie. 
tlicy ‘‘ na Redenie przy udziale 288 osób, 
gdzie przem awiali pp.: dyr. A. Zięba, 
M. D om agała i J. Torbus.

Wczoraj odbyło się również zebra­
nie na starej Dąbrowie, gdzie wobce 
285) osób przemawiał p. B Kicki.

Zebrani podkreślali konieczność gło 
sowania na listę bezpartyjnego bloku 
pracy gospodarczej, która jedynie po­
siada nazwiska ludzi godnych piasto­
wania mandatów radzieckich

Wielki wiec B. B. W. R.
z odziałem posła Mrdeyskiego w Sosnowcu

W iec na Pogoni w sali przy ul. Ma- 
rjackiej zgromadził zgórą 1088 osób. 
Dłuższy referat o znaczeniu i działal­
ności funduszu pracy w ygłosił general 
py dyrektor F  P. poseł dr. Madeyski. 
Mówca podkreślił, że fundusz pracy 
m yśli nietylko o bezrobotnych pracow 
nik-ueh fizycznych, troską fumluszu pra 
ty  są również bezrobotni pracownicy 
umysjowi.

W pierwszej fazie swej działalności
fundusz pracy — rzecz zrozumiała _
mmrał się przedewszystkicm zająć rze 
szą pracowników fizycznych, których 
iczba jest niepom iernie większa od li­

czby bezrobotnych pracowników um y­
słowych. Obecnie zamierzenia fundu­
szu pracy idą również w kierunku po- 
mocy bezrobotnym pracownikom umy 
iłowym . Dyr Madeyski przytoczył 
przykład z W arszawy, gdzie pracowni 
cy um ysłowi zwrócili się do niego o 
pomoc Stworzona została kooperatywa 
bezrobotnych buchalterów, której fun 
dusz pracy udzielił znacznej pomocy

Składy wnloocło*e „PQLSKIILOYil S. a ” ą M n i e
są obecnie fedymmi na teren e zacti. Małopolski 

Śląska i Zaołębia.
N a d c h o d z ą c e  z z a g r a n ic y  to w ary  m o g ą  b y ć  c lo n e  c z ę ś c io w o  w c ią g u  toku 
Z a ła tw ia n ie  w s z e lk ic h  c z y n n o śc i w c h o d z ą c y c h  w  z a k r e s  s p e d y c y jn y .  

T o w a r y  n a le ż y  a d reso w a ć: Po3s'<| Lloyd S A Kraków.

Wtorek

Dzii: Zofji i 3 córek 
Jutro Jana Nepomucego 
Wschód słońca: 3.38 
Zachód słońca: 19.03

RADJG
W ARSZAW A

W torek, 15 maja.
700 Sygnał czasu. 7.05 gim nastyka

7.25 Muzyka. 7.35 Dz. porań .-7.40 D. c. 
muzyki. 7.35 Chwilka gosp. dom. 800 
Progr. na dz. bież. 11.40 Codz. 1 rzegł. 
Prasy Połsk. 11.50. Życie art. stolicy. 
1157 Sygnał czasu. 12.05. Koncert zcsp, 
jazz. 12.30. Kom meteor. 12.55. Dz. po- 
łudn. 15.05. W iad. o eksporcie polsk. 
15.10. Kom. gospod. 15.20. p y t y .  16.8; 
Skrzynka PKO. 16.20. P ły ty . 16-50. 26 
koncert z cyklu M uzyka N iepodległej 
Polski. 17.30. W alka o Bałtyk. 17.50. Od 
czyt z Krak. 18.10. Skrzynka muz. 18.25 
R ecital z Pozn. 18.50. Pr. na dz. nast. 
18 55. Rozmaitości. 1915. Wiad. roln.
19.25 Felieton. 19.40. Kom. sport. 19.47. 
Dz. wiecz. 20.00 M yśli wybrane^ 20V1-

Orłow“ operetka w 3 akt. 22 30. Mu­
zyka tan. 23.00. Kom. meteor, i kom. 
polic. 23.05. Muzyka tan.

KATOW ICE  
W torek 15 maja.

7.00. Aud. poranna. 11.35. Program  
na dz. bież. 1L40. Codz. Przegl Prasy  
Polsk. 11.50. W iad. bież. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. Tr z W arsz. 15.00. Giełda 
zbożowa. 15 05. Tr. z W arsz. 16.35. P io ­
senki włoskie. 16.50. Tr. z W arsz. 18.50, 
Pogad. dla dzieci. 19.00. Program  na 
dz. nast. 19.05. Rozm aitości. 1910. Gawę 
da wędkarska. 1925. Tr. z Warsz. 19.43. 
Kora. sport. 19 47. Tr. z Warsz.

-OQO-

Z teinie

finansowej. W przykładzie tym dyr. 
M adeyski dał do zrozumienia że zor­
ganizowani bezrobotni pracownicy u- 
m ys’owi liczyć zawsze mogą na pomoc 
funduszu pracy W końcu swego refe­
ratu mówca zaznaczył, że fuuousz pra­
cy nie będzie udzielał pomocy finanso­
wej tym  miastom, których ster rządów 
oozostam e w rękach partyjników Mia 
sta finansowane przez F. P. muszą być 
kierowane przez ludzi, którzy dadzą 
całkowitą gwarancję, że gospodarka 
m iejska pójdzie po linji dobra ogólnego  
dobra obywateli, a temsamem: dobra 
państwa.

Następnie przemawiał prez Kaczko 
wskt który omowil przeszłość sam o­
rządów, wskazując na wszystkie ich 
złe strony. Gospodarka dawnych samo 
tządów, partyjnych szła po linji inte­
resów partji i osobistych, co oczywiś­
cie odbywajo się ze szkodą dla m iesz. 
tań ców  miast. Gospodarka w obecnych 
samorządach mus? być oparta o rząd. 
W spółpraca samorządu z rządem jest 
konieczna.

(k) 16-letni cnłopiee podpalaczem. W© 
wsi W ycinka, pow. opatowskiego, w za 
groOzie Kamiń^kiego W alentego i Ro 
bity W ładysław a powstał pożar, który 
/n iszczył zabudowania gospodarcze, 
wart 6600 zł.

Ustalono, ż© pożar ten powstał z pod 
palenia, którego to ozynu dokonał 16- 
letni Korczak Jan.

(k) Sam obójstwo praktykanta. Oneg 
daj popełnił sam obójstwo przez otrucie 
się Dom agała W ojciech, lat 19, kawał, 
praktykant w składzie aptecznym W ła  
dysława K rygiera w Łagowie, pow. 
opatowskiego.

Powód narazie nieznany.
(k) Znowu pożar. We wsi Zagajów, 

pow stopnickiego, w zagrodzie Kopcia  
Piotra wybuch) pożar, który uaslępnic  
przm iósłezy si < na sąsiednie zabudowa 
r ia  zniszczy] ogółem 8 domów, staj 
Die. oraz inwentarz żyw y i martwy.

Straty wynoszą 8.400 zł. Przyczyna  
1 ożaru nieostrożne obchodzenie się z 
ogniom

(k) Niepoprawny oszust. W itkowska 
•ądwiga, zam. we wsi Borowisko, pow. 
wieszczowskiego zameldowała, że w 

m iesiącu marcu .1934 r. przyjechała do 
K ielc w celu załatw ienia spraw y mająt 
kowej w urzędzie hipotecznym  Tu spo 
i kala nieznanego osobnika, który za- 
j;ro wadził ją do Łoeika Antoniego przy 
ul Leśnej nr. I  w Kielcach.

Łocik podjął się  załatw ić tą sprawę, 
za co pohraj M) zł., jednak do obecnej 
chw ili sprawy tej nie załatw ił, przy­
właszczając sobie wspomniane pienią­
dze

Łocik obecnie przebywa w w ięzieniu  
/a  podobne oszustwo.

(k) Żniwa w czerwcu. Donoszą nam 
'i Sandom ierskiego i kieleckiego, że 
btan zasiewów ozimnych i jarzyn jest 
dobry, co zapowiada dobre urodzaje i 
wczesne zbiory.

W Sandom ierskim  żyto zaczęło się  
już kłosić w końcu kwietnia, a żniwa 
spodziewane są tam w połowie czerw, 
ca.

Tflb ibiati w samem
P. M iC H flO  SłSKiEGO

są dobre i ftanie



Z Z a g i ę l t i a .
PIĘK N Y DZIEŃ L. O. P. P. W DO 
MACH ZAKŁADU UBEZPIE­
CZENIA OD WYPADKÓW W 
SOSNOWCU PRZY UL. LWÓW 

SIU  EJ.
Domy zakładu ubezpieczenia od 

wypadków w Sosnowcu, położone 
przy ulicy Lwowskiej, stanowią pe 
wnego rodzaju odrębną kolonję, to 
też słusznie postąpił ruchliwy za­
rząd niedawno założonego koła 
L. O. P. P., że dla mieszkańców tych 
dornów, wynoszących zgórą 2000 o- 
sób. urządził w ubiegłą niedzielę 
dzień L. O. P. P., na który się złoży 
ły: audycje radjowe własnej zaim­
prowizowanej stacji, odczyty na te 
mat lotnictwa, aktualne pogadanki, 
wyświetlenie przeźroczy o rozwoju 
lotnictwa i wreszcie dancing na po 
wietrzu, na którym ochoczo do póź­
nej nocy się bawiono.

Ofiary, aczkolwiek skromne, by 
ły jednak b. liczne, to też tak zarząd 
koła LOPP., jak biorący udział, od 
nieśli pełny sukces, pierwszy, mo­
ralny i propagandowy, który zapi­
sać należy na rachunek ligi obrony 
powietrznej Państwa, drudzy zaś 
rsjne zadowolenie.

 OQO------

— >,Dzieó  czy sto śc ią . K ierow n ic­
two szkoły  nr. 2 w  B ęd zin ie  urządza  
dziś 15 bm. „Dzień czystości", m ający  
na oclu  propagar.de czystości i k u ltury  
życiow ej w szkole i w domu.

S s Ł - S t o i o ' ’

G IU Y -D O B R E ,T A N IE , ZDROWE

Zawodowe związki
byłej frakcji rewolucyjnej PPS.

przystępują do Z.Z.Z,

 oo«-----

P O Ż E G N A N IE  ZA SŁU ŻO N Y C H
D Z IA Ł A C Z E K  W  D Ą B R O W IE .

Z końcem  bieżącego roku szkoln ego  
upuszczają Z agtęb ie d łu g o letn ie , za s łu ­
żone praeow niczki na polu szk o ln ictw a  
i znane d zia łaczk i społeczne, przełożo­
ne "zkoły hand low ej żeńsk iej w D ąbro  
w ie pp E  i W Ł ob odziń sk ie i A Ha- 
óerm nnów na.

M iejscow e sp ołeczeństw o oraz o rga ­
n izacje sp ołeczn e p ragn ąc uczcić Ich  
zasłu g i, na zebraniu  w dniu  11 bm. w  
sa la ch  resu rsy  d ąbrow skiej p ow oła ło  
k om itet w sk ład zie  pp.: ks. prob. N ie- 
ć ź w e e k ie g o , M S rok ow sk iej, M łodzia­
now skiej - D zik ow sk iej, T. T rzęsim ie- 
cha, d yr. M. W alew sk iego , ks. F liso w -  
tk iego , iuz, S t. P aszk ow sk iego , prof. 
Tafcakow skiego A. D u lasów n y, J . Szczą  
.-nej M aćkow ej, prof. O ścieszyń sk iego , 
Z aborow skiej. A u gu styń sk iej i St. O t­
to.

U roczystość pożegn aln a  odbędzie sie  
w dniu  8 czerw ca rb. i rozpocznie się  
m szą św  w koście le  m iejscow ym , nar 
rtęp n ie u czestn icy  uroczystości udadzą  
się  do resursy dąbrow skiej gdzie n a­
stąp ią  p rzem ów ien ia  p od sreśla jące  
d zia ła ln ość i z is łu g i pp. E. i W . Łabu- 
dzińskich i A. H ab erm an ów ny.

U roczystość zakończoną zostau ie  
skrom nem  śn iad an iem  w gron ie  p rzyja  
e ió ł znajom ych i b. w ych ow anek  szko-
fy-

Z* branie u co w a liło  p oczyn ić s tara ­
nia u wśadz o n adanie szkole h andlo­
wej żeńskiej w D ąbrow ie im ien ia  E. I 
W. Ł abudzińsk .ch , oraz p rzed staw ien ie  
pp. E. i W. Ł ahudzińsk ie do krzyża za ­
słu g i za Ich d łu g o letn ią  z pośw iece­
niem prow adzoną d zia ła ln ość na polu  
szkoln ictw a. P ozatem  p ostanow iono o- 
praeow ać m o rogra fję  szk o ły  handlo­
wej.

W dniu 13 maja o godzinie 14-cj 
odbyło się w sali ZZZ zebranie człon 
ków związku zawodowego dozor­
ców domowych i służby domowej 
Sosnowiec, dotychczas podlegające 
kierownictwu partji P P S  dawnej 
Frakcji Rewolucyjnej.
Pod przewodnictwem p. Noszczyka 
wygłosili referaty sekretarze ZZZ 
Zaborowski i Rylski omawiając 
szczegółowo położenie dozorców i 
ilustrując korupcyjne metody dzia­
łalności kierowników frakcji i OK W

Po obszernej dyskusji i wyświe­
tleniu programu i taktyki ZZZ-tu, 
uchwalona została jednogłośnie re­
zolucja, w której postanowiono ja ­
ko zwarta organizacja przystąpić 
w szeregi ZZZ.

Dotychczasowy zarząd nie uległ 
zmianie.

Zebrani wyrazili mu swoje votum 
zaufania i polecono mu dalsze pro­
wadzenie pracy w ramach ZZZ. 
Także uchwalono nienaruszalność
kasy pogrzebowej, która zostanie 
w dalszym ciągu utrzymana.

Zdecydowany krok ten, pomimo 
różnych trudności ze strony centra 
li frakcji rewolucyjnej jest wyra­
zem ciągłego wzrostu zaufania do 
ZZZ.

Likwidacje wpływów rewolucyj 
nej frakcji na zawodowe związki ro 
botnicze na terenie Zagłębia Dąb­
rowskiego. nastąpi w najkrótszym 
czasie, bowiem tylko na kopalni 
„Baśka" i ,,Helena“ pozostały garst 
ki frakcjonistów teroryzując całe za 
łogi i przez swoją nieudolną polity 
czną taktykę doprowadzają do u- 
padku i zamknięcia warsztatów pra 
cy i powiększenia bezrobocia.

Zjednoczenie klasy pracującej 
pod znakami ZZZ dąży do zrealizo­
wania swego celn.

ZEBRA N IE ZZZ.
Onegdaj odbyło się zebranie 

sekcji metalowców huty Katarzyna 
w Sosnowcu w „Kuźnicy" przy uli­
cy Staszyca Przewodniczył p. Sowiń 
ski. Referat wygłosił p. Rylski, 6kła 
dając równocześnie sprawozdanie z 
ostatnich rokowań w inspektoracie 
pracy, dotyczących zaległości w mo 
drzejowskich zakładach.

W dyskusji robotnicy podkreśli 
li słuszność stanowiska ZZZ-tu i o- 
howiązek wszystkich członków do 
rozbudowy i rozszerzenia wpływów 
Organizacji Zawodowej.

ZZZ W UOŁONOGU.
W dniu 13 maja odbyło się zgro 

madzenie robotnicze w Gołonogu 
pod przewodnictwem p. llyry. Rcfe 
raty wygłosili pp.: Działach j
Zaborowski.

Pierwszy referent omawiał sy­
tuację gospodarczą, drugi referent 
referował sprawy organizacyjne i 
lokalne.

W obszernej i ożywionej dyskusji 
poruszali poszczególni mówcy spra­
wy organizacyjno . zawodowe.

Zainteresowanie robotników na 
terenie Gołonoga jest coraz większe 
i tylko organizacja zawodowa bez­
partyjna może polepszyć ich los.

ZZZ W MODRZ E J O W I E.
W tym samym dniu odbyło się 

zebranie górników ZZZ oddział Mo 
drzejów — Niwka w Modrzcjowie. 
Przewodniczył p. Bijak. Referat o 
sytuacji gospodarczej w przemyśle 
węglowym wygłosił sekretarz Za­
borowski.

W dyskusji zabierali głos pp.: 
Bijak, Piaskowski i Kuc nawołując 
zebranych do wstąpienia w szeregi 
ZZZ, jako jedynej organizacji zawo 
dowej, stojącej na gruncie obrony 
spraw robotniczych.

Zebranie straży ochotniczej w Będzinie
W uh. niedzielę odbyło się roczne 

zebranie członków ochotniczej s tra­
ży ogniowej w Będzinie. Zagaił ze­
branie prezes straży p. Rypp. Do 
stołu prezydjalnego zasiedli pp.: 
sędzia R. Herman — przewodniczą 
cy, Pacholec i Nowiński. Sekretarzo 
wał p. Rogalski. Przed przystąpie­
niem do obrad, na wniosek prezesa 
Ryppa uczczono przez powstanie 
pamięć zmarłych: b. prezesa zarzą­
du straży Starnawskiego, Misiór- 
skiego, M. Blumonfruchta i Głąba.

Następnie sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu straży referował 
prezes Rypp, sprawozdanie kasowe 
i komisji rewizyjnej p. Nowara.

Ze sprawozdania wynika, że 
straż liczy 115 członków czyn­
nych i honorowych.

Zarząd udzielał zapomogi wdo­
wom po zmarłych strażakach, oraz 
czynnym strażakom na kupno bu­
tów (spalone) i za dyżury Czynio­
no starania u władz miejskich i in 
nvch, celem zatrudnienia straża­
ków bezrobotnych. Uchwalono ku­

pić za 4.700 zł. motopompę w fir­
mie ,.Unja strażacka".

Preliminarz budżetowy na 
193435 rok uchwalono na ogólną 
sumę 7.500 zL Do zarządu zostali wy 
brani powtórnie: nacz. K. Lengas, 
p. Jagoda i inż. Winter.

Obecny skład zarządu przedsta­
wia się następująco: p. Rupp — pre 
zes, p. R. Monsiorski — wicepre­
zes, p. K. Lengas — sekretarz, p. 
Fr. Nowara skarbnik, W. Masloń— 
gospodarz, inż. Winter, insp. Jani- 
czak, p. Jagoda i p. Domagalski.

Do komisji rewizyjnej pp.: dyr. 
Rogójskł, W. Kłapcia i M. Kępiń­
ski.

Komendantem straży — p. Leo­
pold .Tędralski.

Na wniosek insp. Janiczaka u- 
chwalono jednogłośnie pójść do wy 
borów do rady miejskiej razem 
z bezpartyjn. blokiem pracy gospo 
darczej, bo to jedno ugrupowanie 
daje największą gwarancję korzyst 
nogo rozwoju straży.

y & sc % ,isWEOo
„KRYZYSOWE "

5  i 10 GR Pt/DEbKO

Jedź dn Żegiestowa w sezonie wiosennym od <15 maja
do 15 czerwca

na 3>łygodniową kurację.
Naiaiłniejsze w Europie kąoiele kwaso węglowe (gazowe) naturalne 
—Bogate źródła leczniczych wód mineralnych—Obfite złoża borowiny!
Pensjonaty luż od 5 złotych  dziennie.

Pełna k u r a c j a  kąpielow a f o u l .  zdrojow a ok. 50 z ł.

Obchód XI tygodnia  
L. 0, P. P. w Poraju

S taran iem  kół L O P P . szkolnego i  
gm inn ego w P oraju  odbyt s ię  uroczy­
s ty  obchód X I  ty g o d n ia  L O PP. z n a­
stęp u jącym  program em : o godz. 8-ej 
rano zbiórka w szystk ich  organ izacyj i 
dzieci szkoln ych  przed rem izą strażacką
0 godz. 8.45 w ym arsz do m iejscow ej ka­
p licy  na nabożeństw o, które odpraw ił 
ks. prob A. K ańtoch  i w y g ło s ił p iękne  
kazanie, zachęcając m iejscow ych  i  oko 
liczn ych  o b y w a te li do za p isy w a n ia  s ię  
na członków  LO PP.

Po nabożeń stw ie organ izacje i  dzie­
c i z K u źn icy  - D nżcj i  P o ra ja  p rzyb y  
i y  przed salą strażacką, gdzie od b yłj  
sią pokazy z gazam i, m askam i ochron-
1 cm i, pokazy ratow nicze oddziałów  Z. 
S., sam arytan ek  i straży  ogn iow ych . 
N astęp n ie  odbyła  s ię  akadom ja. na pro 
gram  której z łoży ły  się: zagajen ie  
przez k in -  szkoły , J. W y lą g a , krótka  
prelekcji; o gazach  trujących  — p. St. 
W olny, ok olicznościow y refera t w ygjo  
s il  p. Z. Zaw odzki, p iosenką p t  „Lot- 
n ik ‘! od śp iew ała  d ziatw a szkolna, pod 
lyr. p. Jan a  Eazana.

K om endant Z. S ., W . M iszezyk, za­
d em onstrow ał przy pom ocy 4 strzelców  
sposób obchodzenia s ię  z m aską ochron  
ną, przeciw gazow ą, poczoin dzieci szkol 
n e, w y g ło s iły  w ierszyk i, w yk on ały  o- 
brazek scen iczn y  i tan iec lalek  pod 
kier. p. H. K u oik ow ej, naucz, szkoły  
pora jskiej W  końcu p. J . W y lą g  po­
d ziękow ał zebranym  za liczny udział 
w uroczystości, poczem  odśpiew ano  
..Rotę".

Zawodowej z ło d z ie j e
z chrzanowskiego powinęła  

się noga w Olkuszu
W sk lep ie G ruenborga w Olkuszu  

ktoa bardzo d elik a tn ie  w łoży ł rękę do 
spodni M endla K ernera i w yciągn ął 
p u gilares z bilonom  240 zł. O czyw iście  
pom im o p anu jącego  tłoku w sklepie, 
K erner w yczuł d elik atn ą  „operację1* i 
po w ypróżn ien iu  m u k ieszen i, u ją ł zs 
ram ię sto jącą  tuż obok n iego  n iew iastę, 
która b łysk aw iczn ie  p ien iąd ze w sunęła  
za gors. N ied elik a tn y  K ern er szarpnął 
za bluzkę, która m om en ta ln ie  odpięła  
się  ze w szystk ich  guziczków  i z pod niej 
poczęły się  w y sy p y w a ć  srebrne p ien ią ­
dze na podłogę.

Z łodziejkę oddano w ręce posterun­
kow ego. O kazało się, że jest to zaw odo. 
wa złodziejk a  ze w si K rze, gm  M yślo- 
ehow ice, pow. ch rzanow sk iego , 33 let­
nia J a d w iga  K opczyk, znana p o licji 
pow iatu  o lk u sk iego  z częstych  w ystę­
pów złodziejsk ich  na targach . N ieza­
wodnie K opczyk m ia ła  w spóln ików , 
którzy jednak zd oła li na czas s ię  u lo t­
nić.
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2 Zawiercia Pożar od pioruna
w szkole powszechnej w Łagiszy(z) Odznaczenie. Kierownik ubezpie 

ozalni społecznej w Zawierciu p. Mar­
celi Pachlewski, jako prezes koła L. U. 
p  p, przy tejże ubezpiecza!ni, odzna­
czony został za wybitną pracą w tym ­
że kole odznaką honorową LOPP. H I 
stopnia.

(z) Święto morza. Z inicjatywy za. 
rządu miejscowego oddziału L. M. i K., 
pod przewodnictwem wicekomisarza J. 
Berudta, odbyło sie organizacyjne ze­
bra aie powiatowego komitetu „Świąta 
Morza". Program święta morza przed­
stawił zebranym prezes L. M. i K- P- J- 
ła sk i, poezom dokonano wyborów ko­
mitetu. W skład komitetu wykonaw­
czego weszli pp.: komisarz ziemski J. 
ła sk i zastępca kom. miasta J. Berndt, 
kier ub. sp M. Pachlewski, m ajor Ma­
n s ; h i p. Janos. W skład sekcji zbiór­
kowej wybrani zostali pp.: Piaskowska 
Czapliński, J. Machura i J. Kania, do 
sekcji puszczania wianków pp.: mgr. 
y Pasierbińsko Grabowski i T. Świ­
derski. Do sekcji zabawowej pp.: M-
Pawłowska, mgr. S. Pasierbiński, pań­
stwo Asendi, Jaworska i prof. Kasprzy 
cki. dó sekcji finansowej pp. inż. E. 
Śtephan, dyr: Masloński i dyr. Nowiń­
ski, Szczegółowy program święta mo­
rza które odbędzie sie w dn. 29 czerw­
ca lb opracowany zostanie przez ko­
mitet wykonawczy.

D)Dalsze zgłoszenia do komitetu go 
'podnrczej odbndowy miasta. W skład 
komitetu wyborczego gospodarczej od­
budowy miasta wchodzą przedstawicie 
le wszystkich warstw społeczeństwa i 
V. wielu organizacji działających na 
terenie miasta mimo tego niemal każ. 
dy dzień napływają do prezydjum te- 
roż komitetu rezolucje, zgłaszające 
swój akces.

W dniu wczorajszym do komitetu 
tego wpłynęły rezolucje: od związku b. 
ochotników armji polskiej i związku 
lawodowego majstrów fabrycznych, u- 
chwalone na nadzwyczajnych zebra- 
biąch tychże organizacji. W płynęła 
również rezolucja towarzystwa śpiewa 
,‘zego ,,I.ntnia<‘, uchwalona na nadzwy­
czajnym walnym zebraniu członków 
tegoż towarzystwa. W rezolucji tej 
miedzy inneiru powiedziane jest, że 
członkowie tow śpiew. „Lutnia" posta 
nawiają poprzeć w głosowaniu listę 
kandydatów do rady miejskiej, wysta­
wioną przez komitet gospodarczy od­
bndowy miasta.

CAŁY BU DY NEK  SPŁ O N Ą Ł  DOSZCZĘTNIE. — W YPA D K U  W
LU D ZIA C H  N IE  BYŁO.

W czoraj około godz. 3 popoł. pod w ej dwu straży  zdołano ogień zło 
czas burzy, jak a  przeciągnęła nad kalizować. Zagrożone sąsie nie 
Zagłębiem piorun uderzył podczas dynki ocalały. 
lekcji w drew niany budynek szkoły W chwili kiedy udeizy  p 
powszechnej w Łagiszy. i pow stał pożar w jedne j z klas od-

Od uderzenia pioruna pow stał bywała się lekcja, k tó rą  p r  w 
pożar, k tóry  w skutek sp rzy ja ją- nauczycielka p. Kazimiera yg- 
cych w arunków  atm osferycznych — mnntowa Dzięki przytom ności urny 
rozwinął się z gw ałtow ną szybko- słu nauczycielki przestraszone dzie
śc-.ią zagrażając sąsiednim  budyń- ci zostały w  porę w yprow aczo scią zag ia  .14 y palącego się budynku, m e odnosząc

Przybyłe na miejsce pożaru żadnego szwanku. Doclac na ezy, ze
straże ogniowe z Łagiszy i Będzina w spalonym  bud^ J u “ f ^ ^ k o łn e  
nie zdołały opanować ognia, tak, że dwie, jedyne w łasne sale szko . 
budynek, w krótkim  stosunkowo Beszta kłas mieści się w domach 
czasie spłonął praw ie doszczętnie. obcych.

Dzięki energicznej akcji ratunko

Ciekawa sprawa o pobicie
Sąd uniewinnił napastników

Tem atem  wczorajszej rozpraw y 
w sosnowieckim sądzie okręgowym 
był ciekawy proces o ciężkie pobi­
cie lokatora przez właścicieli domu.

Działo się to w W olbromiu. U 
niejakich K rysko w m ieszkała zubo 
żała rodzina żydowska, Federów . 
Kryskow ie za wszelką cenę s ta ra li 
się pozbyć niew ygodnych lokato­
rów, a kiedy w yczerpali wszelkie 
możliwe środki i sposoby, cłrwycili 
się najradykalniejszego i powszeeh 
nie zresztą wypróbowanego.

Gdy Federow ie znalpźli się w do 
mu w komplecie, K ryskow ie, uzbro 
jeni w pogrzebacze, przypuścili 
szturm  do drzwi swych lokatorów. 
W alczono z zapałem do czasu przy-

(z) Znalezione pasy. Wczoraj dono­
siliśmy o kradzieży 13 pasów skórza­
nych wartości 8000 zj., dokonanej przez 
nieznanych sprawców w młynie paro­
wym p. J. Liberm ana przy ul. Leśnej. 
W  wyniku wszczęcia przez policje na­
tychmiastowego śledztwa pasy to zo­
stały znalezione w lesie za cmenta­
rzem grzebalnym, gdzie zakopane były 
w ziemi. P rzyc.yni sie to niewątpliwie 
do wykrycia sprawców kradzieży.

Przyjemności lata są tylko do- |  
stepne dla tych, którzy składają 
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ K A SIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

bycia policji i pogotowia, k tóre o- 
patrzyło Izrae la  M ydlarza, ojca Fe 
derowej. M ydlarzowi połam ano po
grzebaczem ręce.

Federow ie ustąp ili z zajm ow ane 
go m ieszkania, jednakże niezawod­
ny ten sposób eksm isyjny dopro­
wadził K rysków  na ław ę oskarżo­
nych. Zasiedli na  niej W ładysław a 
K ryska, la t  44, syn je j 26-letni J u l 
jan  i dwie córki.

K ilkugodzinna rozpraw a zakoń­
czyła się nieprzew idzianym  w yro­
kiem Wobec niemożności u sta len ia  
kto zadał M ydlarzow i ciężkie rany  
pogrzebaczem, sąd w szystkich oskar 
żon vch uniew innił.

Stulecie bliźniaków
W miejscowości angielskiej W hitby 

edbyja się niezwykła uroczystość: dwo 
je bliźniąt, b ra t i siostra, wspólnie 
świeciło jednego dnia stulecie swych 
urodzin. Sędziwi rówieśnicy dotrwali 
do swego późnego wieku w bezżennoś 
ci, gospodarując na wspólnej ziemi, 
odziedziczonej po rodzieaeh.

Miejscowość W hitby posiada też in 
ne, w pewnej mierze analogiczne, cu­
riosum. Na jednym z elementarnych na

grnbków widmeje następujący napis: 
„Tu spoczywa Franciszek Huntroods 

jego żona, M arja, obydwaj urodzeni 
lego samego dnia, tygodnia, miesiąca i 
roku 19 sierpnia 1600. Poślubieni w 
dzień swych urodzin, um arli po wyda 
niu na świat 12 dzieci w wieku 8® lat. 
Dzień śmierci był zarazem dniem, w 
którym  obchodzili uroczystości uro­
dzin: um arli dn. 19 sierpnia 1686 roku 
w odstępie pięciu godzin‘‘.

1 Olkusza
(ol) Odznaczenie. P. Edward Trzna­

del, prezes powiatowego kom itetu L. O. 
P  P., wieestarosta olkuski został odzna 
czouy srebrną odznaką I I  stopnia zą 
ynslugi, położone dla LOPP. w powiecie 
olkuskim.

. (ol) Otwarcie sezonu motocyklistów 
w Ojcowie. W kaplicy ojcowskiej od­
prawione zostało nabożeństwo w ub. 
niedzielą z okazji otwarcia sezonu klu­
bu motocyklistów krakowskich Po na­
bożeństwie ks. proboszcz ze Smardze­
wic poświecił 30 maszyn.

(ol) 82-letni starzec zinarl z przestra 
eliu. W Łanach Małych, gm- Żarnowiec 
podczas ścinania drzew w dn 12 bm. 
przyglądał sie robotnikom m. in. 82-le- 

-ini Szymon K arp mieszkaniec Łan. 
Przed samym upadkiem drzewa na zie 
mię robotnicy krzyknęli w kierunku 
K arpa, aby sie usunął. Starzec widocz 
nie tak sie przestraszył krzyku, że u. 
padł na ziemie, a konary spadającego 
drzewa przygniotły mu nogą. Gdy o- 
lecni podbiegli do Karpa, ten umarł 
na anewryzm ?erca.

(ol) Umysłowo chora z Będzina w 
stroju adamowym. W ubiegłą soboto 
wieczorem na .iednej z ulic Olkusza u- 
kaz.iła sie umysłowo chora zupejnio 
nago Nieszczęśliwą, którą okazała sie 
Jadw iga Pacia z Będzina, zaopiekowa­
ła sie policja, odwożąc ją  wczoraj d» 
miejsca zamieszkania.

(ol) Postradał 4 palce w tartaku. Do 
szpitala olkuskiego, przywieziono w dn. 
wczorajszym Bronisława Gołębiowskie 
go z Pradeł, gm. Kroczyce, któremu pi­
ła w tartaku  Cytera w Pradłach odcię­
ła 4 palce prawej reki.

2or>.

POWIEŚĆ SPÓDNICY
Doktór, powróciwszy wieczo­

rem, stwierdził, że przepisy jego 
spełniono skrupulatnie i ze zrozu­
mieniem nie przeszkadzało to jed­
nak, aby stan  L ucjana nie pozosta­
wiał pewnej obawy. Należało lękać 
się nocy bardzo niespokojnej. Da­
jąc wskazówki, jak  postępować w 
tym razie, dodał jednak, że można 
liczyć na młodość i silny organizm 
chorego.

#  #  #

Przypominamy sobie, jako Chal- 
iet, agent bezpieczeństwa, którego 
zadaniem było nie tracić z oczu Lu- 
jjana, do chwili umieszczenia go w 
willi Petit-B ry, uważał swą misję 
ta  spełnioną.

Pozostawało mu tylko dokładne 
zdanie spraw y sędziemu śledczemu, 
A że ustne, choć krótkie, opowiada­
nie jaśn iej przedstaw ia rzecz, niż 
raport piśmienny, postanowił zoba- 
ezjm się z sędzią osobiście.

Udał się do pałacu spraw iedli­
wości i kazał się zaanonsować. Sę­

dzia, ujrzawszy go, wyraził ździ- 
wuenie.

— Pan! — zawołał. — Czy mło­
dy człowiek już jest w Petit-B ry?

— W tej chwili — odparł Chal- 
let — bezw ątpienia już tam doje­
chał, lecz w bardzo sm utnym  sta­
nie...

— Co się tam  stało?
— Bardzo wiele rzeczy.
— Niech pan mówi i nie pomi­

nie najm niejszego szczegółu...
—- Je s t  ich niemało... Lecz czy 

wolno mi będzie powiedzieć panu 
moje zdanie osobiste o Lucjanie 
Gobert?..

— N aturalnie.
— Otóż, według mnie, Lucjan 

Gobert jest człowiekiem uczciwym 
w calem znaczeniu tego wyrazu!..

X X IV .

W yraz tw arzy sędziego bynaj­
mniej nie zdradzał, czy podziela za­
patryw anie Clialleta.

— Czekam na pańskie opowia­

danie... — przerw ał mu.
A gent w krótkości, lecz treśc i­

wie ją ł opowiadać w yjazd  swój z 
w ięzienia w M azas, jak  śledził L u­
c jana  aż do domu jego m atki, przy 
ulicy Kanoniczek, na M ontm artre; 
odmalował przerażenie m łodzieńca. 
N ie d ram atyzu jąc  opow iadania, sa- 
mągo przez się dostatecznie trag icz 
nego zajścia, Challet odmalował je 
z tak  rzetelną praw dą, że obojętny 
sędzia śledczy nie mógł ukryć w ra­
żenia, jak ie  nim zawładnęło.

— N iew ątpliw e jes t — rzekł po 
upływ ie kilku sekund — że ta  w ia­
domość nieprzew idziana m usiała 
być strasznym  ciosem dla syna 
zm arłej! J a k  niem niej i to, że oskar 
życielka, J u lja  T ord ier je s t kobietą 
bez serca i duszy... N ienawidzi ona 
rodziny nieboszczyka swego mę­
ża... Skorzystała z w zajem nej m i­
łości córki i siostrzeńca, by go 
wciągnąć w zasadzkę. Lecz w jakim  
celu ona to rob iła1?

— P an ie  sędzio śledczy, cel ten 
w ykry je  się ostatecznie...

— Spodziewam ' się... Co dalej?
— W idząc, że wybiegi z domu 

m atki jak  szalony, bałem się przez 
chwilę, że popełni zbrodnię na Ju lji 
Tordier; uspokoiłem się wszakże, 
mówiąc sobie, że będę tam , aby za­
pobiec w potrzebie.

Nieszczęsny młodzieniec wsko­
czył do przejeżdżającego powozu i 
krzyknął: na ulice Anbry-Bzeźnika.

Stanęliśm y tam  jednocześnie. No­
wy cios go czekał...

— M iał się dowiedzieć o m ał­
żeństw ie ukochanej, Heleny T or­
dier... — przerw ał mu sędzia.

— P an  sędzia w iedział już c 
tern — zawołał ze zdziwieniem 
Challet.

— W iedziałem... o wszystkich 
to rtu rach , jak ich  m iał doznać ten 
młody człowiek.

— N iew ątpliw ie nie oszczędzono 
mu najw ym yślniejszych! — T u ta j 
nastręczają  się szczegóły, nad któ- 
remi obszerniej zatrzym ać się wi- 
nienem...

— Proszę...
— W ysiadłszy przy ulicy Aubry 

Rzeźnika pod nr. 7, Lucjan Gobert 
spojrzał w okna i nasłuchiw ał pa­
p lan ia  papugi w jeclnem z nich na 
drugiem  piętrze, następnie wszedł 
do w nętrza.

Byłem gotowy iść za nim, by 
przeszkodzić mu w jak im ś czynie 
gw ałtow nym , gdy znowm się zjaw ił 
gniew ny, z w yrazem  bolesnego roz­
czarow ania w oczach i jął przecha­
dzać się przed domem.

Upłynęło tak  k ilka  m inut.
N araz otw orzyły się drzw i skle­

pu obok domu... Chłopiec wyszedł 
do L ucjana  i podał m u rękę.

— Mówi pan, że chłopiec — za­
gadnął sędzia, zap isu jąc w notesie

— Tak.

d. ę. n.
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Qsfvsii kii: w pMfflie
W ub soboty pastwą płoin oni padło 

w powiecie olkuskim kilka gospo­
darstw bądź to przoz zaprószenie ognia 
bądź przez nieostrożność, W. bogatej 
wsi Koryczany, gm. Żarnowiec poszły 
z dymem 4 gospodarstwa tj. zabudowa 
nia wraz z narzędziami rolmczoini: An 
tomego Sokola, P io tra  Greli, Józefa 
Galasa i Bolesława Wawro. Nadto z 
żywego inw entarza spaiija się jałówka 
Ogólne s tra ty  w Koryczanach docho­
dzą do 30 tys, złotych.

W Gołaczewach, gm. Jaugro t spali­
ła się zagroda Stefana Piekl arza i w 
Giehle, gm. P ihca, gospodarstwo Józe- 
ta  Łazarza. Tym dwom ostatnim  spa­
liły się również sprzęty domowe.

 OQO------

Zmiany pociągów osobowych 
w Oi&mszu

W skutek zmiany rozkładu jazdy po 
ciągów osobowych, z dniem ju trze j­
szym odchodzą pociągi s Olkusza w kie 
- a n iu  Zagłębia;
0.09 (Dęblin — Katowice), 3.29 (Warsza 
wa — Kraków), 7Mx)  (Miechów — Ka 
towicej, 7.55 (Olkusz — Katowice), 10.23 
(Dęblin — Katowice), 14-55xx) (Olkusz 
— Katowice, 18.16 (W arszawa — Kato­
wice).

W  kierunku Kielc odchodzą:
1.43 (Kraków — W arszawa). 5.00 (Ka 

to wice — Kielce), 10.39 (Katowice — 
Warszawa), 16.20 (Olkusz — Miechów — 
uczniowski), 19.21 (Katowice — W ar­
szawa), 23J5x) (Katowice — Miechów).

Nadto przychodzą z Katowic tylko 
do Olkusza: 7.35 i 14.45xx) pociągi oz_ 
naczonex) kursują od 15. V. do 31 V III 
rb. codziennie, zaś od 1. IX. rb. do 14. V. 
1935 r. w dnie robocze, xx) tylko w dnie 
robocze.

 oqo------

Nie dawać małpom złego 
przykładu

W ogrodzie zoologicznym w Chica­
go wydarzyła się w klatkach małpich 
prawdziwa rewolucja, której sprawca­
mi okazali się uczniowie szkól miej- 
fldch Jeden z uczniów przekonał się 
iż m a|py  naśladują skwapliwie wszy­
stkie gesty i ruchy ludzkie. Następne 
g» dnia zjawił się uczeń z gromadą ko 
lęgów „stanęli przed k latką z małpami, 
• aczęli skakać, krzyczeć, klaskać i da­
wać sobie „sera‘\  M ałpy zainteresowa­
ły się żywo tem zjawiskiem i poczęły 
imitować zabawę uczniów. To znów 
wprawiło uczni w taki zapał i zachwyt 
że od niewinnego „sera“ przeszli do pra 
wdzlwej bójki. Małpy, widząc to, dalej 
ze naśladować bijatykę ludzką. Pow­
stała dzika aw antura przed k latką i w 
klatce Dopiero nadbiegły™ na wrzawę 
dozorcom udało się rozpędzić ucznfa- 
ków i uspokoić małpy. W klatce m ał­
piej znalazło się sporo potnrt-owanycii 
naśladowców gier ludzkich. Oto, do cze 
go prowadzi zły przykład, który dają 
Indzie zwierzętom.

 OQO-------

Pilaiay oa iliiad lutym
Podczas panujących obecnie w An- 

g ljl upałów na ulicach Londynu poja 
wiły się panie w piżamach, nowego 
kroju.

Jest tc dość wąska, modnym krojem 
zrobiona sukienka trzyćwierciowa z ty 
powym dla piżamy plażowej napierśni 
kiem ,lecz zaopatrzona w pelerynę, się 
gającą poniżej pasa.

P 5żamy te m ają podwójną zaletę; 
skromnie zasłaniają całą postać, a dzię 
ki biernemu krojowi nie przylegają do 
ciała

S w ędzen ie  ciała  oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrzu ty  skórne usuw a

KREM LłMN-AGE
z kogutkiem

jes t to id ea ln y  n ieszkod liw y  ko 
sm etyk, usuw ający  w ady  naslcór 
ka tak  u dorosłych, jak  i u dzieci 
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Mecz reprezentacyj międzymiastowych
w Sosnowcu

.Dzień podokręgu" w Zagłębiu
W dniu 20 bm. odbedzie się w So­

snowcu na boisku „Unji“ mecz repre- 
zentaeyj międzymiastowych A kl. Za- 
gjębia.

Skład drużyn został już przez kapi 
tana podokręgu p. Bitnerowskiogo usta 
lony i przedstawia się następująco.

Reprezentacja m iast Sosnowiec — 
tzeladż: Suwała (Unja), Miernik (Un_ 
ja), Czapla (CKS.) Zioło (OKS.) Buków 
ski (Policyjny) Brzozowski (TTnja), Le 
wandowski (Po).), Nowak (Unja), Przy 
oylek (CKS.) Dyrda (CKS), Mydłowiec 
ki (Brynica),

Rezerwa: bram karz — Konieczny
i Policy jny), pomoc — W ąsik (Ruch), o- 
broóca — Tryw jański (Ruch) atak — 
Kempa.

Reprezentacja m iast Dąbrowa — 
Będzin — Grodziec: Nun be cg (Hako- 
ach), Wolski (Zagłębie), Nowak (Sar_

maoja), Klos (Zagłębie), Marcinek (Sol 
vay) Krój (Sjlvay), K arch (Zagłę- 
bianka), Maleherczyk (Solvay), Ci- 
ehoń (Sarmacja), Banasik (Zagłębie), 
Widerak (Sarmacja).

Rezerwa: b.am karz Oiapała (Sol- 
vayp obrońca Górecki, pomoo Sobieraj 
(Zagłębianka), atak Gutman (Hako- 
ach).

Jako przediueez odbędą się zawody 
reprezentacyj klasy B i C, graczy poi 
i kich przeciw żydowskim.

Początek zawodów o godz. 4 popołu 
dniu przedmecz 2 popol.

Dochód z zawodów na rzecz podo­
kręgu

Zawody międzymiastowe reprezenta 
cyj A kl dostarczą kapitanowi podo­
kręgu wskazówek do ustalenia repre­
zentacyjnej jedenastki Zagłębia-

Poszukiwanie, nieznanego olimpijczyka"
Treningowy obóz eia wybranych lekkoatletów z Zagłębia

Dąbrowskiego i Śląska
W związku z wszczętą akcją poszu­

k iw an ia  „nieznanego olimpijczyka** o- 
I Kręgowy ośrodek WF. w Katowicach, 

organizuje w czasie od 17 czerwca do 
lipca br. oboz lekkoatletyczny dla 

zawodników, połączony z kursem in­
struktorskim .

W obozie przewidziane miejsca dla 
144> -- 58 zawodników. W liczbie lej znaj 

dzie się około 28 lekkoatletów klasy 
A Wąskiego okręgu zw. L. A. Pozosta 

ho  miejsca przeznaczone są dla mło­
dych, obiecujących zawodników zrze­

szonych i niezrzeszonyeh w P tl-A ., któ. 
rzy nie przekroczyli 21 łat życia O 
przyjęcie do obozu ubiegać się mogą 
wszvscy lekkoatleci stowarzyszeni i 
niestowarzyszeni, narodowości pol­
skiej z terenu Zagłębia Dąbrowskiego 
i Ńiąska

Zawodnicy zaglębiowscy zrzeszeni 
w PZLA starać się mogą o przyjęcie 
do obozu przez śląski okręg zw, LA na 

Iłomiast pozostali przez instr WF. i 
|P W  w Sosnowcu p. M Zielińskiego. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu miejsca 
inie dotyczy czołowych zawodn;kńw 
(rlasy A) będą mieli z pośród niestowa 
rzyszonych, zawodnicy % wynikami

tyskanem i na zawodach „Pierwszy 
krok1* w Katowicach oraz innych zawo 

dach lekkoatletyczn., na których obec­
ni są referenci i instruktorzy wl„ 
vzgu*dnie sędziowie PZLA.

Dla zawodników młodych stowarzy­
szonych i nies owarzyszonych jako je 
den z warunków przyjęcia będzie bra 
ne pod uwagę osiągnięcie następują­
cych minimów: 1(10 m. poniżej 12 s„ 
4(W ni. poniżej 57 s., 800 m. poniżej 2 ni. 
15 s., 1500 m. poniżej 4 m. 40 s., 5000 in. 
poniżej 17 m. 30 s. Skok wdał poniżej 
6 m- skok wzwyz powyżej 1.00 m., skok 
c tyczce powyżej 3 m., pchnięcie kulą 
powyżej 11 m., rzut dyskiem powyżej 
34 rn.. rzut oszczepem powyżej 45 ni.

Zgłoszenia należy składać do 2 czer 
wca br.

O ostateeznein przyjęciu do obozu 
kandydatów zadecyduje przedwstępny 
egzamin praktyczny — przeprowadzo­
ny nrzez ośrodek WF. w Kafowicach.

Zawodnicy otrzym ają w obozie bez 
płatne utrzymanie zakwaterowanie i 
zniżkowe przejazdy koleją w obie stro 
ny. Obóz zostanie rozbity w Herman! 
each

Koncentracja strze'enkich oddziałów żeńskich
w Gołonogu

Po kursie dla działaezów strzelec­
kich przyszła kolej na koncentracje od 
działów żeńskich, pomyślnie rozwija­
jących się w powiecie będzińskim

W dniu 10 bm. oddziały pod dowódz 
iwom komendantem stawiły się w Goło 
nogu, gdzie odebrał raport komendant 
jiowiatu Z Nowara od komendantki 
powiatu E  Gsllotówny. Całodzienne 
zajęcia poprzedziło nabożeństwo w koś 
ciele miejscowym poczom raport ko­
mendantce podokręgu z Katowic J. 
Kwiecińskiej i odmarsz do miejsca 
Koncentracji w lesie za Gojonogiom. Po 
badaniu lokarskiem przez dr Ju rk ie­
wicza nastąpiło przeszkolenie strzel- 
izyń pod kierownictwem komendanta 
! owiatu Z. Nowary.

Gimnastyka konkurencje próby do 
POS. przerobiła referentka wychowa­
nia fizycznego Irena Mościcka, zawo. 
ciy o POS. Referent strzelectwa E. Za 
lychta. Równocześnie odbył się kurs 
dla komendantek oddziałów, komen- 
lantką którego była Anna Ćwiklińska. 
Poszczególne działy prac i cbowiązki 
'.omendantek omówił obszernie i obra

iowo komendant powiatu Z Nowara.
Na zakończenie koncentracji oddzia 

ty kolejno popisywały się śpiewem, de 
klamao.jami, tańcami indywidualnemi 
i zbiorowemi, wykazując dobrze opraco 
wanie i duży dorobek z dziedziny wy­
chowania obywatelskiego. Władze woj 
.skowo reprezentował powiatowy ko­
mendant PW. por. Nowakowski.

Z władz strzeleckich przybyli: pre­
zes powiatu W , Szenk, przewodnicząca 
iracy  kobiet I. W aligórska, A Almsta 
edtowa, przedstawicielki zarządów: M. 
/ygm ańska E. Fierzehałowa Ocioszyń 
ska, Janikowa. Nowarowa, Zatońska, 
Nowicka — przedstawiciele zarządów 
tnęskich: J  Zygmański, Franciszek No 
wara J. P tak, Nowak. Gil, inż. Szcze­
pański, dyr. Rogójski, Grocholski, Sko 
rek.

Dużo serdecznej opieki i pracy wło 
tyły przedstawicielki miejscowego od­
działu żeńskiego w osobach: prezeski 
dr. Jurkiewicznwej i zaat. Śpiewaków 
nej .oraz Pacanowskiej, które zajęły 
się /aprowiantowaniem i ulokowaniem 
przybyłych oddziałów.

PIŁK A  NOŻNA W KIELCACH.
W spotkaniu o mistrzostwo kl. A pod 

okręgu kieleckiego KKS. pokonał W. 
K. .3 w stosunku 3:0 (3:0).

Bramki str-elili: W.olnicki, Lipiń­
ski i Salwa. Sędziował p. Flank.

M istrzostwa klasy B. KKS I I  poko 
nat WKS. II w stosunku 2:1 WKS, 
Oldboye — Makabi Oldboye 2:0, 

JĘDRZEJOW SKA MISTRZYNIĄ 
AUSTRII.

W turnieju  tenisowym o mistrzo­
stwo A ustrji w W iedniu w finale gry  
pojedynczej. Jędrzejowska pokonała 
po ładnej walce Deuschowę (Czechosło­
wacja) 6:2, 6:4 zdobywając temsamem 
zaszeżytny ty tu ł m istrzyni Austrji. 

TABELA LIGOWA.
Po ostatniej niedzieli tabela rozgry 

wek ligowych ukształtowała się nastę 
pująco:
Nazwa klubu gier. p k t st. feą
Garbarnia 5 9 12:1
Ruch 5 9 25:4
Ł. (Ł S. 5 6 9:8
Polonia 6 5 6:8
Legja 6 5 6:8
W arta 4 4 14:9
Pogoń 3 4 7:5
W isła 4 4 7:7
Cracovia 4 4 8:11
Strzelec 6 4 7:10
Podgórze 7 4 5:21
Wa-szawinnka 5 2 3:17

X Wycieczki górskie ZTTN „Maka- 
bi«‘ (Będzin) ZTTN. „Makabi“ oddział 
w Będzinie organizuje dwie wycieczki 
górskie. W dniach 19 — 21 bm. odbę­
dzie się wycieczka w T atry  w Czecho­
słowacji.

Wyjazd z Będzina 19 bm. o godz. 
14.20 z Katowic 1515 i z Bielska 17.46.

Legitymacje uprawniające do prze­
kroczenia granicy niezbędne. W wy­
cieczce udział brać mogą wytrawni tu 
i yści.

Druga wycieczka na trasie- Bielsko- 
Klimczon Błatna, Brenna, Równica o 
Ustroń wyjazd z Będzina w dniu 20 
hm o godz. 4.54 rano, z Katowic 6.30. 
Powrót do Będzina w poniedziałek w 
nocy Wycieczkę p ro w d z i inż. Inwald

Zgłoszenia przyjm n.e sekretarjat 
. M ąkabi“ (Będzin) telef. 1 — 69

X Międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne w Warszawie. Na stadjonie 
AZS rozegrany został mecz lokkoatle 
tyczny między Berliner Sportklub a 
AZS. W arszawa, zakończony ostateez 
nem zwycięstwem drużyny niemiec­
kiej w stosunku 73:61.

X Poznanianki pokonały łodzianki 
w meczu lekkoatletycznym. W Łodzi 
odbył się mecz lekkoatletyczny mię­
dzy reprezentacjami kobieccmi Łodzi 
i Poznania. Zawody rozegrano o -pu- 
har .ofiarowany przez prezesa zw. po 
pierania sportu wśród młodzieży aka­
demickiej. W ogólnej punktacji zwy­
ciężył Poznań 64:54.

X Przyjęcie zgłoszenia Polski do 
igrzysk olimpijskich. W odpowiedzi na 
/głoszenia polskiego komitetu olim pij­
skiego do igrzyks 11 olimpjady w 1935 
r. w Berlinie, prezes polskiego korni- 

le tu  olimpijskiego pjk. Glabisz, otrzy­
mał od komitetu organizacyjnego ig­
rzysk 11 olimpjady, pismo następują 
cej treści:

Szanowny Panie Prezesie! Z wielką 
adością dowiedzieliśmy się z łaskawe 

go pisma Szanownego Pana, że walne 
zgromadzenie Zw. Polskich Związków 
Spo/-towyoh uchwaliło przyjąć zapro­
szenie na igrzyska olimpijskie w 1936 
r. w Berlinie i w Garmisch Partenkir- 
chen Polski Kom itet Olimpijski może 
być pewny, że wszyscy sportowcy nie­
mieccy i cały naród niemiecki podejmą 
radośnie doskonałych sportowców pol- 
kioh Za łaskawe przesłanie nam ży­

czenia powodzenia w naszych pracach 
prz zgotowawezych, dziękujemy Panu 
serdecznie.
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Nowy rozk ład  jazdy
Z dniem 15 bm. wprowadzony został 

nowy rozkład jazdy pociągów: 
ciągów:
POCIĄGI ODCHODZĄCE:

DO WARSZAWY 
8.11 p., 12.48, 17.56 via Kielce, 18.36 p., 
23.46.

DO CZĘSTOCHOWY
5.22, 8.32, 10.50, 15.32, 17.20, 20.26.

DO ZAWIERCIA
6.52.

DO ZĄBKOWIC
7.30, 14.07, 19.04, 22.48.

! DO STRZEMIESZYC
0.07, 0.47x, 12.02, 14.52, 15.56, 16.38, 19.44, 
21 .02 .

DO OLKUSZA
6.07, 13.23x.

DO MACZEK VIA DAŃDÓWKA 
*4.00, 17.30,

DO KAZIMIERZA
'/.55x, 23.00, 14.57.

x) z Sosnowca Pld.
DO DĘBLINA.

9.23.
DO KIELC

3.47.
SZCZAKOWA VIA DAŃDÓWKA 

20.00 .
DO KATOWIC

0.12, 1.37, 4.38x, 5.07, 5.59, 6.41, 7.00, 7.24, 
7.49, 8.26,1, 9.17, 10.05, 10.52, 11.29, 11.50, 
12.09p., 13.09, 14.36, 15.25,16.252, 17.03, 18.08, 
18,53 19.35, 20.32, 21.15, 21.47, 21.58p., 22.53.

x) ku rsu je  codziennie od 15. V. do 
łjl. Y I I I  oraz w niedziele i św ięta od 20. 
X II  do 20 II.

1) kursu je  codziennie od 15. V. do 
31 V III pozatem w dnie robocze. 

a) w dnie robocze.

POCIĄGI PRZYCHODZĄCE:

Z WARSZAWY
5.55, 11.48, via Kielce, 16.59, 12.08p., 21.55p

Z CZĘSTOCHOWY 
9.10, 7.46, 10.02, 13.05, 17.05, 21.42.

Z ZA W IERCIA
11.24.

Z ZĄBKOW IC
6.55, 10.47, 14.31, 20.29.

ZE STRZEMIESZYC 
4,37x, 5.05, 6.35, 7.21,15.21, 18.50, 21.10, 22.50 

Uwaga: x) kursu je  codziennie od 15 
V do 31 V III  oraz w niedziele i św ięta 
od 20 X II do 20 II.

Z OLKUSZA
9.15, 16.19x)

x) w dnie robocze.
Z MACZEK VIA DAŃDÓWKA 

12.35, 19.25.
Z KAZIM IERZA

7.15, 16.31, 21.52.
Z DĘBLINA

1.32, 19.32,
Z KATOW IC .

0.05, 3.45, 5.16, 5.33x, 6.05, 6.49, 7.26, 8.10p„ 
8.28, 8.441, 9.21, 10.56, 11.56, 12.43, 13.202, 
14.04, 14.48, 15.30, 15.51, 16.36, 17.16, 17.53, 
18.35p., 19.01, 19.41, 20.24, 20.58, 22.133, 22.46, 
23.43,

x) na Sosno wiec Płdn.
1) kursu je  codziennie od 15 V- do 31 

i'111 oraz w niedziele i św ięta od 20 
X II do 20 II.

2) w dnie robocze.
a) kursu je  codziennie od 15. V. do 

31. V III potem w dnie robocze.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 

S osn ow iec ,  Sienkiewicza 17-a

C zjana: 10 -1 1 4 - 7 pp., w św ięta: 11 -1  
W izyta 5 złotych.

L

K I N O

ZA6ŁĘBIE
dawniei 

Hino-Teatr „Udziałowy

Dziś i dni następne 

Potężny film  wytwórni Sowieckiej pt.

Romans Mańki Breszvnoi
Nadrogram: Najnowszy tygodnik Paramountu. Aktualne 
zdjęcia z pobytu ministra spraw zagrań. Ira n cji Bar

w Polsce.
'Jelem uprzystępnienia szerokim warstwom rmbliezności w B®- 
zonie letnim bilety po 25 gr. sprzedawane będą w dnie pow­
szednie do godz. 7-ej w niedzielę i święta do god

K I N O

pA^CE
k  4

Bilety po 25 gr. sprzoawane są w dnie powszednie do godz. 
7-ej, w niedzielę i święta do 6-ej.

Film, w którym bezgraniczna miłość zwycięża śmierć i ka­
lectwo

Pieśń serca
Wzruszający dramat życiowy.

KINO

EDEN
SOSNOW IEC  
D ęb liń sk a  4 

tel. 10-95.

Dziś dla młodzieży dozwolony.
Stan Laurel i Oliver Hardy (Flip i Flap), rozśmieszą Was 

do łez w najnowszej arcywesołej komedji p. t.
© 9

si
pierw szy długom etrażow y film  ulubionych wesołków ekranu

N adprogram : Tygodnik Foxa.

Sala dobrze wentylowana.

M Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i c zy s ta  cera  
^  T o  potęguje powab i uwydatnia w ygląd  m łod z ień czy  
^  T y s ią c e  P a ń  z a w d z ię c z a  w y z b y c ie  s ię  p i e g ó w ,  p la m ,

---------- s t o s u j ą c --------------

Krem i mydło „LACTOLIH”
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E .

Gruźlica pluć corocznie, nierobiąe różni 
cy dla pici. wieku i stanu, kosi mil.iony 
udzi. — Przy z w a lc z a n iu  c h o r ó b  pitny 

n y e h , b r o n c h itn , g r y p y , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

..BALSAM THIOGOLAN - AGF.“
Kt ór y  ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego ora* powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

m
„Szwajcarskie Gorzrk.e 
Zioła" (z marką Ko.
4ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„oinajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym. ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym nrzeciwko otyłości.

O L  L A

HASZOMC H R Y P K Ę  
S Z N O Ś Ć  

LE GASUDŁA

B B M O aH Q E
A p t e k a  M 1 £ 'G Ą S E C K  IE G O  

•W W Ą B SZ A W ie.U l.F «C 1i< t16 . 
S przedają  apteki I sk łady  apteczne.

D R O B N E  
O G ŁO SZEN IA  

w
„Exoresie Zagłębia”

mają zawsze 
niezawodny skutek.

M AM KA poszukuje m iejsca w lepszym 
dom u może być na w yjazd. Zgłoszenia 
k ierow ać „E xpres“ Dąbrowa, pod
„M am ka“ . _______________________ _
MŁODA pracow ita  „D om atorka‘‘ po­
szukuje od 1 czerwca jak iejko lw iek  
p racy  domowej na  stałe. W  solidnym  
k u ltu ra ln y m  domu, na jchę tn ie j na  wf  ̂
jazd  Sosnowiec Poste-resian te . Oka-
zicielce dowod, osob. N r. 261/652/23.___
PO TR ZEB N A  sklepow a z kaucją  zł. 
450 w średnim  wieku. Nowy—Sosnowiec
Podjazdow a 13 Surowiec._____________
PO TR ZEB N Y  pracow nik fry z je rsk i za 
raz  n a  stałe. Sosnowiec, Feliksa Per-
la  19._________________
PO TRZEBN Y  pracow nik fry z je rsk i i 
ondu lato rka. B ędzińska 37 K ucharski.

- P O K Ó J um eblow any do w ynajęcia od 
zaraz. P iłsudsk.ego 46 m. 6.

k u p n o

S' SPR ZED  A  X
SPR ZED A M  lodówkę szafkową. W ia- 
d om ość Będzin K adrow a 9.
Z PO W ODU w yjazdu tan io  sprzedam  
m leczarnię, owocarnię zaraz. W iado­
mość Y_Hałe_jRozwnju_ W rześniewski- 
P L A C E  przy K rólew skiej oraz książe­
czkę „B anku Zn głębi a '4 na  357 złotych 
tan io  sprzedam  a kupię  tre g ry  lub szy 
n y  stare . K o łłą ta ja  11 m. 1.

m

o  o  o  S  Z K I

< K O W A L S K I N A >
-„.gĆZNie «  ZNAKIEM 

- O - *  w  p iE B Ś C IE N u r

. . . . . . .  C„«„.«Â n.C,.flt.KOWALSm

% NA SEZON LETNI POLECA S ię  % 
f  I i " t ¥  WYPÓ7 f

t  SUCHYCH K I E Ł B A S  f
^  PO CENIE: tu ry styczna  1 kg. 3 zł., mo- i

t skiew ska 1 kg. 3 zł., m yśliw ska 1 k r .  ▲ 
3 zł. 60, polędw ica pieczona 3 zł. 20 >r. 5l JOZEF KO55 S-K 4 |

% SOS tOWlECo W a r s z a w s k a  4. |

* * * * * * * * *  * * * * *

w f e o s o w  s s r * '
— łysienie usuwa — 

Essnqa GtfltiOVfl-CHMIELOWA’ 
M ydło CHNOJ/J -SH iłlELO^c", 

z  K ogu tk iem *
S p rre d a ią  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

W ydawca: Helen* Monsiorska,

SZ C ZA W IŃ SK I JÓ Z E F  zgubił leg ity ­
m ację F unduszu  Bezrobocia w ydaną
przez m a g is tra t m. C z e l a d z i . _______
KASZA T E K L A  zgubiła ieg itym ację 
żywnościową w ydaną przez m ag is tra t
Z aw ierc ia____________ ________________
HOM EDM UND zgubił dn ia  12 m aja  
dowód osobisty, w ydany przez staro ­
stwo łódzkie i k artę  row erow ą nr. 74 
w ydaną przez m a g is tra t sosnowiecki. 
BRODA M IECZY SŁA W  zgubił ksią­
żkę w ojskową w ydaną przez P . K. U . 
■'’osiiowiec.

/ ?  O - z
W Ł A ŚC IC IE L E  parcel z ul. K onopni 
ekiej w Sosnowcu ostrzegają  przed 
sprzedażą lub zam ianą se rw itu tu  z po­
sesji nr. 54, wydzielonej z gm iny Zago 
rze i upow ażn iają  M arję  Zam orowską, 
H elenę S iem ińska i W ładysław a J a ­
kubczyka do pobran ia  korcowego z te ­
go num eru.

Druk. Exore* Zagłębia" Sosnowiec. T ea tra ln i L tel. 4-94 Redaktor odp.: Lucjan Horski*


